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P P E N U M E R a T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem ilustrowanym" wynosi 3 zł. 50 gr. groszy. 
z odnoszeniem do nomu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Komo czekowe w H. K. 0 . Nr. 80259, 
W  sprze.iaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z r Dodatkiem Ilustrowanym " 

25  g ro s z y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W iersz m ilim etrow y jednoszpalto 
wy na stronie 2-ej i 3-e j 30 gr., za tekstem  10 groszy. 
K ronika reklam ow a lub nadesłane 40 gr. W  n-ch świą- 

--tecznyoh oraz z prow incji o 25 proc. drożej,
Wilno, Czwartek 27-go s erpnia 1925 r.

Redakcja i administracja Aa. Mickiewicza 4. Tei. 228, o tw arta  od 9 do 3'.— Tel. drukarni 262.

U plata  p o cz tcw a  uiszczona ryczałtem

D 7 1 Ś  W  N U M E R Z E :

P ro p o z y cje  m in istra  P etru lisa  w s p ra w ie  Kłaj 
pedzkiej.

T reść  od p ow ied zi  fraucuskiej n a  notę n i e ­
m ie c k ą .

S k ia '1 . . . j i  polskiej na ro k o w a n ia  w  K o­
p e n h a d z e

L ikw id acja  s rajku m e ta lo w có w  w  Vvars?.awie
O U'Uchotr ien ie  linji kole jow ej W iln o  L baw a
Długi międzysojusznicze.
E c h a  k rajow e.

Propozycje min, Peirufisa.Warszawa, 26 sierpnia.

W chwili obecnej strejk prokla­
mowany przeci czterema tygodniami _  ........
pi zez radę zw iązków  zaw odow ych  D zjs u nas zam ieszczona depesza: czas które- chodzi zwykle przedewszy-
stoi ra  martwym punkcie. Ustępstw Min. retrulis o rokowaniach, daje stkiem o ewakuację, a nie o stałe
żaanycb, ani z jednej ani z drugiej nam pojęcie o warunkach na stosunki hanaiowe.
strony. Bluk robotników, a należą do jakich Litwa kowieńska chciałaby Jesteśmy państwem dużem i sil-
niego na[ ds j j  umiarkowa e io  o- uzyskać pom oc Polski w załatwieniu nem, Litwa kowieńska jest państew- 
tnrcze stronmc*wa, żąda oprócz pod- , , , , . , 1 , .
wyżek, ujednostajnienia zarobków w tak ciężkiej dla tego państwa sprawy kiem słabem, której przyszłości pan-
doiychczasowych licznych kategorjach kłajpedzkiej. Miejmy nadzieję, ze Po!- stw ow ej nikt właściwie na serjo
zarobkow ych o różnorodnycn staw- ska warunków tych nie przyjmie. nie bierze Nikt właściwie ani w
kacb VzemySiO^ y w ibraniaią się Jesteśm y pismem reprezentującem Europie całej, ani w Kownie (zwła-

interesy Ziem W schodnich, a przez to szcza w  Kownie) nie wierzy w utrzy-
row szechne jest mniemanie, źe samo 1 K ch kół społeczeństwa poi- manie przez Litwę całkowitej nie-

stanie się to, co  zapowiedział już skiego, które są specjalnie zalntereso- zależności państwowej, Aie Lawa
kilka drn temu ^Robotnik", że jeśli wane w uruchomieniu spławu na jest i pozostanie fortecą wypadową
zatarg nie będzie zlikwidowany i :a- isfiemnie. Pomyślmy choćby o sytua- każdego wroga Polski. Dlatego też

2 9 ^ ‘c 7 . m °  i y S i e  S p o w -  f  ‘asów  i kupców ieś- n ie możemy lekceważyć militarnego
szechn , obe-mujący wszystkie gałę- bych zakorkom anie Niemna puzbawia znaczenia terytoijum kowieńskiego. A 
zie przemysłu oiaz instytucje użytecz- często tych ludz- w ogóle możności w ięc ów „stan wojny z Polską* stale 
n ośc: publicznej. eksportu drzewa. Podobnie jak ek- j nieustannie podkreślany przez po-

ócUy natomiast o pracy do- Sp0rterzy ieśnf cierpi kraj cały od- iiwków kowieńskich, nie powinien

fch do 6 0 a  wmchwili o b e c n e j^ T r^  cię<y od r,lC_za' cierP> POQobnie )'ak być brany zbyt jeonostronnie, jedynie 
kuje n.e w ięcej juz jak tylko sto człowiek, któremu ktoś kłodę zwalił 2 humorystycznej strony tych enun- 
«taKsisow». na piersi i oddech przytłumił. cjafcyj.

ymczasem władze policji poli- Sprawę uruchomienia Niemna &
tyczne, tropią i to ze v ca le  pomyśl podnosiliśmy też w czasie, gdy była c  , , . . .  ń k ar
nvm skutkiem. organ.zacie Komum- . f  Są Judzie, którzy zamiast pisać
siyczne. Św ieżo udało się pochwycić ona sPecJa aktualna, zv aszcza Kowno p,szą j(a unas. Gazeta War- 
i aresztować niejakiego Guttmana podczas puczu Litwinów kowień- szawska  t,ez zająknenia drukuje to 
członka centralnego komitetu komu- skicn, którzy żartując z powagi sztan- „ filozoficznym spokojem
nistyczney o na Polskę. Z niemniej- daru francuskiego i autorytetu Ligi 
szą energią ściga 
pornograficznych

Minister Petrulis o rokowaniach
polsko-litewskich.

K R Ó L E W IE C  2 6  V III P a t. L ite w s k i p r e z e s  ra d y  m in is tró w  
P e tr u lis  u d z ie li ł  w y w ia d u  p r a s ie  k o w ie ń s k ie j w spraw ne sp ła w u  
p o  N ie m n ie . O św ia d c z y ł o n , iż  rząd  lite w s k i w  z e s z ły m  ro k u
u d z ie li ł  k o n c e s ji  n a  s p ła w  firm o m  lite w s k im  i je d n e j a n g te l-  . „  , . — j a ­
s k ie j, le c z  w s k u te k  o b s tr u k c ji  z e  s t r o n y  p o ls k ie j  k o n c e s ja  ta  R- prefT^ew, ab. D°z°sta ł w czoraj v  
n ie  z o s ta ła  w y k o rz y s ta n a . W  tym  ro k u  o p r a c o w a n o  p r z e p is y  c o  0rnUró k ?  Iiwem jest wobec tego, 
d o  sp ła w u  p o  N ie m n ie , k tó r e  t r z e b a  b ę d z ie  je d n a k  s k o o r d y n o -  czy odbędzie się zapow iedziane na

ic s z e r e g  k w e s ty j, j a k  m ie j-  p ls 'aj P0S1 ,Rad>; Ministrów

|H 1  |

Choroba prem jera  G rab­
skieg o .

W  A R S7 A\X a  (tei. wi. Słowa) Na 
skutek dolegliwości reumatycznym

Cnoroba premiera jak się dowiadu­
jemy me pociągnie za sobą dłuższej 
przerwy w obradach.

W  s p r a w ę  strajku m etalow ­
ców,

W ARSZAW A (tel. wt. Słowa).

w ać z p r z e p is a m i jJo !s « im i o r a z  om ów i
s c a  k o n tr o l i  d o k u m e n tó w , k o m u n ik a c ji  p o c z to w e j,  t e ie g r a f ic z  
n e j i t. p.

W  ty c n  d n ia c h  p o s e ł  p o ls k i  O ls z o w s k i w rę c z y ł p o s ło w i l i ­
te w s k ie m u  w  B e r l in ie  S id z -s k a u s k a r o w i n o tę , z a w ie r a ją c ą  ży cze­
n ie  r o z p o c z ę c ia  b e z p o ś r e d n ic h  ro k o w a ń  w  s p r a w ie  sp ła w u  p o 
N ie m n ie . P r o p o z y c ja  ta  z o s ta ła  p rz y ję ta  p rz e z  li te w s k ą  ra d ę  m i­
n is tró w  i s p o tk a n ie  z o s ta ło  u c h w a lo n e  n a  d zień  31 s ie r p n ia  w  
K o p e n h a d z e . D o  d e le g a c ji  l i te w s k ie j w e jd z ie  p o s e ł  l i te w s k i w  'Wczoraj o god»nfeiJ(U -tej* pomiędzy 
B e r li  i i e  S id fk a u s k a s . p. piejrtjjeren Grabskim a ministn m

D e le g a c ja  o trz y m a  in s t r u k c ję  ś c is łe g o  trz y m a n ia  s ię  k o n -  pracyŁp. Sokalem odbyła się w spra 
w e n c ji  k ła ip e d z k ie j.  L itw a z g o d z i s ,ę  d o p u śc ić  n a  sw e  t e r y t o r ja  w e  strajku|metalowców poutna « y -  
p c łs k ic h  kupców  d rz e w n y c h  i z e 7w o lić  n a  u ż y w a n ie  p rz e z  n ic h  miana zdań. W południe rozpoczęła 
p o c z t, te le g ra fó w  i te le fo n ó w , je ż e l i  b ę d ą  o m a w ia n e  s to s u n k i cio — - -
k o n s u la r n e , to  L itw a  z g o a z i  s ię  n a  o d d a n ie  r e p r e z e n ta c ji  
k o n s u la r n e j P o ls k i trz e c ie m u  p aństw u , p rz y c z e m  p rz y  k o n s u .a -  
c ie  o b c y m  u rz ę d o w a łb y  u rzęd n ik  p o isk i.

R o k o w a ń  p o lity c z n y c h  w  K o p e n h a d z e  n ie  będ zie.
S p ic w  d rz e w a  b ę c iz ie  m ó g ł b y ć d o k o n y w a n y  r ó w n ie ż  p rz e z  

N iem có w  i R o s ja n .

się w Ministerstwie Pracy poa prze* 
wodri.ctwem^ Inspektora 3rac> p 
... otta wspólna konferencja między 
"rzeaslawicielami związku przemysł 

tuw  metalowych a przedstawi­
cielami związku klasowego i bioku. 
Jak słychać polubowne załatwienie 
sprawy nie jest wykluczone.O ISnję kolejowa W ilno— Libawa.

•i Z  R y g i o t-z y m u je m y  n a stę p u ją cą  w ia d o m o ść : P ism a ry sk ie  1 WI<^ y z n  s * r €.’ k u  w  prze-
p od ają ; P rzed staw icie l je d n e g o  z m o carstw  eu ro p e jsk ich  z w ró c ił s ię  ^ m e t a lo w y m ,
d o  rząd u  kow  eń sk ieg o  z kateg orvczn em  zadaniem , ażeb y  w zw ią- w a r s z a w a  2o.s p a t  w  dn,» a , ;

poUcla !a V ; 'k ™ .ó i  Z ™ a  ™ 'CT ' LS°  I™ ? ? " '" , W - ~9  Kanna,w ( t o *  f « r .  zku  . -szp o śred  fem i rokow aniam i p o .o iąd zy  P o lsk ą  a  L itw ą , zo-
toto , ratij, oraz wy- aro ow  zabra i so te ajpr .ę a r szawsk,ej  Czekamy, aż Lwów będzie s ta ła  u ru ch o m io n a  d aw n a lin ja  kolei zelazne] L zw . L ib a w o -R o - we w pbfctfnyJti metaiow m w nw arśza- 

dawców i kolporterów noi nograficz- Poznir * v SK,raWj A & tam pisał nie Lwów, lecz m eńskiei, na odcinku  W iln o ;— L ib aw a. Przerr,ysłi wców
nych brosz.ir z ilustmcjam , Okazuje esz a‘ h ° a ra S ai w> p W[Wi My jedrak będziemy zawsze P rzy p u szczaln ie  o w y m  „p rzed staw icielem 11 m u s 'a ł b y ć  p o s e ł talowego, c w Przemys im e-
się, że oddbne “ “T M Z  , P ‘ P«sali: Lw ów , b .o z i y pisai1: Kowno, ło te w sk i. Ja k  w iad o m o  b o w iem , feotw ie za leży  bhndzc na u ru d to - T e r m in  k r m f^ n .. .

w .io ^ r fc a s r a ją c e i m ło ziezy i to o- z ^ o y s f c f c  me p o T r a f .C in iS ls w  Takie 1 |  d  tran zy tr p rzez  Ł o t w , do U b a r w , o  c. em k .lk .-k ro tr, * .  G e n e w ie " 1" "
b o ie j pici. Zatrute to źróuto należy oy^ eg °  n potratito mterescw przygrywką do forsowani? s a ły  g a z e ty  ryskie i c o  zu p ełn ie  w y raźn ie  o ś w ia d c z y ł ło te w sk i ■ u e n e w i e .
za wsze.Ką cenę— zasypać. polskich w sprawie k ajpedz iej o- |jcznćg0 i bezkrytycznego spo- m in ister skarbu  K aln in g . 7  ^ ARSZAW A (teł. wł. Słowa).

Złodzieje i bandyci jeszcze bawią ronić. łeezeństwa polskiego now ej iluzji D o ty c h c z a s  n iew iad om o, ,ak się  d o  te g o  żąd an ia  u sto su n k u je  'â °   ̂ " ef °  zrodła c >wiadujeniy
na podmiejskich i dalszych lelnis- Teraz jednak problemat kłajpedzkj ^  hardzo podobnej ao iluzji -  L . . . .  . . er.e.nPja przedstawicieli

d o S d p m e ,T e r™ z e !  ! « 2  stal się tlla. r« j u k o w ie ń s k i* ,, t t e -  to lew sk ifj, estońskiej, i jeszcze innych, 
dują*, to znaczy, le  po większej C1?żką i t r i . ną 3 rozstrzygnięcia. Podczas konferencji w Helsingfor-
częścl dostają się do ietn'skowych W mieście tem panuje kompletny sie p Skizyński płacił Łotyszom 
•n-eszkar przez werandy, lsiom ie, zło- zastó j ekonomiczny.— „Gdańsk należy 2Ly<mącją z praw obywateli polskich, 
dziejstw is tn a tplaga zatruwa resztki do W isły0, - o t o  był najprzychylniej- z ^ , ’ w pois^j _  wfaściwie za nic.

W yścigowy ° s 3 o n g zVt-owiaaa się szy dla P o L k '; ociaż angie ski, ?fo- Dzisiaj  p. Petrulis proponuje nam 
świetnie. Potrwać ma tym razem 37 ryzrn wypowiedziany o Gdańsku, abyśmy rezygnowali z naszego pre- 
dni Już stoi w stajniach wyścigo- Oznaczał on wtedy „Panow.e Polacy sfl'żu państw ow ego, kwestję stosun- 
wycb trzysta koni; spodziewane jest — bądźcie na tyle silni gospodarczo, k6 w handlowych i spławu po Nie-

7 7 a k 7 m it7 c i* 0riakWasv 7 7 ,y kl d ż o k S  elcsP0 ,tu icie swe Produkb w takich mnie 7ałatwiaij w jakiś dziwaczny i 
Dugan z Annerytó i niemniej słynny l!os :iach» aby d&brobyt P ski był do- komiczny sposób —  dlatego aby on 
prze w ojną Gołowkin. bro bytem Gdańska. W tedy będzie on p Petrulis m ógł korzystnie zatatwić

Hu cudzoziemców odwiedza W ar- waszem miastem . 
szawę? Na to pytanie dać już może Jeżeli w ten sposób mówi się o 
odpowiedź statystyka, prowadzona stosunku małego Gdańska do Wiel- 
nader śKrupulaL.ie. AAiesic i znie przy- p0 iski to cóż mówić o Kłajoe-
bywa do w arszaw y przeciętnie ty- . . . . . .  - , . . . . .  , .
siąc cu zoziemrów z któryc i naj- dzie 1 L,tw ,e ^owiensktej, gdzie pro- 
wiecej Niemców. Zaraz po nich —  porcja sił jest zupełn.e inna. Litwa 
Amerykanie. Francuz. za:mują ilościo- K ow ieńska panuje dziś nad Kłajpedą, 
w o dopiero czwarte m iejsce. ^ nad terytorjum zamieszkałem

pmstw^ bałtyckich odbędzie się w 
Genewie w term;nie przewidzianym 
t- j- ó września, W iadomości poda­
wane przez niektóre dzienniki o od- 

zeniu konferencji nie są praw­
dziwe.

Stan zdrowotny
wileńskich szkół p o w szech n ych  

w  r, 24 2 5 .
Stan zdrowotny szkół pow. w u-

problem at kłajpedzki.
Cut.

Delegacja do Kopen­
hagi.

Rozpoczął się zjazd zawodowych ludność niemiecką przez ludność kultu- j pełnom ocnictw a dele-
baleimistrzow, tancerzy i nauczycieli . . ." g2-Cjl rokow ania W  F open-
tańca z całej Polski. ralnie 0 w :ele wyższą od imoerjalistów hadze.

W  wipl .pi cali Filharmonii nrnhpp kowieńskich. L.twini kowieńscy muszą . .w  wielkie, sali Nlharmonji wobec . w  dniu 3 1  b. m. m?ją s-ę rozpocząć
tłumów publiczności zdawali sprawę port kłajpedzki ożywić, muszą czems Kopenhadze bezpośrednie rokowa 
z \ rażeń swoich z pobytu, w Polsce kłajpedzianom za niewolę zapłacić. nja m‘ięd2y delegacjami rządu polskie-
gości nas sokoły polskie ze Stanów  D zjś chcą im płacić polskiem drzewem n-o i i lite wskiego. Rokowania te o - - - . - -  , .. - . - ........... -  t ^
Zjednoczonych. Niesłychanie ciekawe ■ nols}ftemv towarami bejmą sprawy 'g o s p o f l a r c z e s z J f -  i prawniczych. So jusz? ty są przekonam, iż ograniczone w ten spcsó b  ^3,5 m3), w 180 sa.ach oświetlenie
były to relacje i spostrzeżenia- Z 1 towatami. g ó lu o ś ^ S ś  omawiana będzie spraw - sądy arbitażowe, których działa n o s . n.e rozciągnie się r.a wszystkie sporne dziemie Niewystarczające,
trybuny padły bardzo, bardzo gorzkie btosunk1 handlowe między dwo- g ? . . k st;a nawiazania sto- kw estje między narodami sąsiednimi, me wchodziłoby jauo gwarancja po- 3 adań lekarskich naółpm
słow a... prawdy. Nasi goście :  Ame- ma państwami ulegać muszą tej lak w cuzono Ó310, psychologicznych

rząd litew ski.

ODPOWIEDZ FRANCUSKA.
T re ś ć  n e ty  francuskiej doręczonej Niem com.

r  • i
, BERLIN , 2ó.Vlll (PA T) W ręczona w p o n ie d z ia łek  min. spr. zagr 

btressem anowi odoow ieaź francuska w sprawie bezpieczeństwa stwieidza 
z zadowoleniem  m ożliw ość D orozum ienia .

Odpowiedź Brianda rozpada się na trzy części:
W  pierwszej części rząd francuski stw ierdza z zadow olen.em  iż rząd 

niemiecki me zamyśla uzależniać podpisania paktu bezpieczeństw a bez­
pośrednio od w prow adzenia pewnych zmian w traktatach pokojow ych, 
n rm o , iż w skazuje ostatnią swą noią na dwie konieczne zmiany trak­
tatów  w drodze porozum ienia, przyczem powołuje się na postanow ienie oiegłyni ~1924 - 25~7oki K"szKoln
Ligi Narodów , kt , .. obrazuje sprawozdanie lekarskie pize-

Nota niemiecka p orrszr rown-eż -m any co do okupacji w Nadrenji. słane w b. ra władzom szkolatftn przez 
Francja n iem a zamiam uchylać sTę od wykonania stgtutu Ligi Narodów i wydzia> szkolny Magistrału m Wilna 
zwraca uwagę, iż statut Ligi Narodów jest onarty przede- szystkiem na w  roku sprawozdawczym pobie-
poszanowamu traktatów i ża pierwszym postulatem Ligi Narodów jest, rało naukę w 52 szko«ach pow szech- 
by każde państwo przystępujące don szanow ało sw e zono wiązania rr.ię- nyd, 13475  dzjeci Opiekę leka ską 
ozynarodowe. W  zgodzie ze swymi sojusznikanu Francja sądzi, iż ani nad szkołami sprawuje 7-miu lekarzy 
traktaty pokojow e, ani też prawa przysługujące na ich podstawie Niem- j 4 hij .enistki.
com  i Państw om  Sprzym ierzonym r.ie winne byi przez now y pakt naru- Z okładnego opisu 4ó  lokali
szone, pakt mówi o gwarancjach służących do przeprowadzenia szKOlnych wynika, że 5 8  z nich są 
traktatów . . . .  . , r to lokale wynajęte. Brak podw órców

Przechodząc do Kwes*ji tray.talu aibitrazow ego odpowiedź francuska w  23  szkołach, w takiejae liczoie 
stwierdza, iż ;akko’wiek sądy arbitrażow e m ogą być stosow an e w wielu stw ierdzono w adliw e ustęDv, 18 szkói 
wypadkach, 10 jednak nie m ogą być zastosow ane w  Kwesijach politycz nie posiada należytego zaopatrzenia  
nych, m ogących prowadzić uo w ojny, przez co  zacieśniłoby się m em o- w w odę. Na 201 „al szkom eh 
randum niem ieckiego z dn. 9  lutego zm ierzającego dr zaw arcia traktatów 123 brak dostatecznej ilości powietrz 
arbitrażow ych, celem pokojow ego załatwiania koniiiktów politycznych które pow inno przypadać na ucznia

ryki jędrnie, bkz razesów pajpier.^ W j^ . - ę l e m e n ł a m ą j^ u i e  l e  „albo państwami
opowiedzieli jak on. żyją w A f r y c e  są> a,bo a  niema-<. O toż p. Pet ulis, Prze dniczącym delegacj. pol-
a potem ję s. porównywać j< . mj vt w ;da£ z ieo.0 wvwiadu chce abv skiej bęazie minister Leor. Wcsilewsk-, 
Polsce pracujemy a jak oracriją om. jak widać 2 jego wywiadu cnce aby . komj ... a jlimit?Cyjnej;
Porównanie wypadło dla nasdruzgo- handlowe polsko-litewskie stosunki by- P wejQJ - , n
cące. Nie umiemy pracować a .gdy ly, aJe żeby ich jednocześnie nie było- Szumlnkowski 'radca legacyjny jako
pracujemy, to -ź le  Pojęcia memamy ekonomiczne Dołożenie drugi delegat,’ K irol Poznański, na-
jak się dochodzi uo aobrooyiu, do _ he w ięc ekonomiczne poło eme  ̂ k(insu)ar ego w M-
poti*g 1 eKonomicznej... Zięm W schodnich 1 materjalne n tc- g z  -ako doradca prawny, przedsta-

borawozdame, reileksje 1 moro ty resa naszej Judno .ci nakazują nam w jCItj mjlK k0 iei dyr. Tyczyński,
gosc. nai zycł z za Atlantyku g 1 * ń w 0}ad: „Otwórzcie Niemen za wszelką przedsta w ciel min. robót publ. dy-
kie 1 zgromadzeniu wywatły wra- CenpU_ . 0 tyle WZg]ędy bardzroi iesz^zc rektor dróg wodtiyc. ' kręgu Mień-

 ̂ 1 1 ogólne względy interesu i Dresliżu skiego p. Boslćicki, oraz p» AA.azur,Zatarg zarządu restauracji hotelu ogom e, wzg ą y n e e s u  presuzu fak ^ at en# dyrekcji poczt. Se-
Europejskiego ze służbą o... fraki .polskiego raczej na azują się nam krefa^ t dekg,aeji polskiej obejm ie p. 
trwz Już się było wszystko ułożyło, obawiać zbytniej pochopności naszego ^ j cnai Czudowski.
Stanęło na tern źe piacow nicy rertau- rządu w rokow anych z Kownem. Wyiazd delegacji nastąpi we czwar-
r?'_'jm  jęd ą  b s|’u§|'i ab v frakac p rzedewszystkiem cóż to znaczy że tek wieczotem.
wyłączrue na balach, rantach 1 przy- v  1 i , .  • . Przewodniczącym delegacji litew-
jeciach uroczystych. Nagle— awantura opiekę nad obywatelami po skierm mają skje; będzie pose! litewski w  Berli-' 
Podobno zarząd zaczął piowadzić za- roztoczyć według propozycji p. Petru- n j6j p Sidz-k?uskas. 
konspirowane układy z pojedynczymi jlsa jęonęmowie jakichś innych państw. ’p. Leon W asilewski i Mieczysław 
kelnerami i w «perfidny sposob» ich J a k  d z j . w czasie w o jny> H -sz.  s zum|akowski zostali upoważnieni 
demoralizować... I znowu kw es ja  tra- ' zawalona Przez P P rezy d en t Rzerzyposoo-
ków otwarta. Niema wtdac większych P ,Ą P J y j j lej do zawarcia i podpisania na
zmartwień w hotelu Europejskim. pro^ )?mi tego iodz?jU. Litwini ko- m ejs c u  w Kopenhadze umowy z rzą-

W  Lodzi szeizy się zatrważająco w icńscy są właściwie konsekwentni: Pęm kuw eńskim. Z rokowań wyklu-
jak istna plaga eg(pska, jaglica, egi- uw ażają oni przecież stale, że Litwa czone są kwestje polityczne,
psk e zapalenie oczu Epidemja roz- j esj w stanie wojny z Polską. Ale 
szerz? się zatrważająco już i na Łn j aka opieka konsulów  z czasu woj.ty

dZ,? ° K ‘fp ie rw sz y  z Łoazi wyruszy nosi cechy opieki prowizorycznej, pod-
pieigrzvmka uo Ostrejbram y na uro- rg  
czystość Narodzenia N, Maiji Parmy.

Frm cia przedews2ystkiem pragnie, aby na podstawie przesłanek podanych 
w nocie z dn. 16 czerwca każde zastosow an.e siły było uniemożliwione 
zgóry bez zobowiązania we wszysik>ch wypadkach, które muszą być po­
kojow o załatwione.

80, z czeg o  4403  zanotow ano w  kar- 
f ich zdrow ia w raz z pomiarami w ie­
ku, w agi i obwodu klatki piersiowej.

W  drugie! częśc  ur powie 1ź podkreśla ,ż wstąpienie Niemiec do Ligi 
Nar. umożliwi im stawianie swych postulatów, jak to miało m ie lc e  z in- d d i ,  . .
nenii państwami. W ejście Niemiec do Ligi Nar jest bowiem 
trwałą podstaw a wzajemnych gwarancy, i wszelkiego porozumienia

Zapowiedź konferencji rzeczoznawców,

Pielgrzymka zabaw1 w W ilnie dni 
dwa, 7 i 8 września.

Lekarz-Dentysta

I. Feiasztejti
Z łote m osiy bez kmon. Zło e i p av>az,we 

porcelan, plomby.

Humamsiyczr.e 3iainazjuni T, R. W. S.
D ą b r o w s k i e g o  5.

z p ra w a m i gimnazj‘ów  p a ń stw o w y ch .  Egzam iny wstępne rozpoczynają się 

28 sierpnia K ancelarja  c z y n n a  c o d z ie n n ie  od  9 —1.

P:o c * wś:óu  dziewcząt—powiększenia 
jeayną g ruczofdw 55 .4, proc. wsróa chłopców

sprawie bezpieczeństwa. N o,? ubóltewa, iż rząd niemiecki uzależnił sw e ^ 8 , 5  n o c "  I z y w f e ^ k r ę ^ u p a  
wstąpienie do Ligi od pewnych wyjasmen, gdyż st j.ąfe F oza Ligą nie może 6 pr 1 1 'feroc. wad weroku 37
w j ra :ać swych ż.-cz, ń, gdyi miałjrby one charakter warunków. Rząd fr?r- prS  próchnicy zębów  z  S ’b za 
cu .k . n.ema wprawdzie pr^wa Przemawiać w .m itom  Ligi Nar. zaznacza , wi ; f icnęo ‘roku a „ ,a;
jednak, iż Rada Ligi Nar. odpowiedziała już na zaslrzeżente rządu me- z  ,dwc; 3 9 4  p r , , , adkl )urv- 2 1 -
mieckiego. Rząd francuski p o o k u sa  swe dawne oświadczenia. .2 jedynie ni *  v2 -świnki; 8-  ospy w i e K
przystąpienie Niem-tc dc Lig, Nar. ra  podstawie rc wnycł dia wszystkich ^e.: y _ dur wysypkowy l i i — iamic 
praw może stworzyć tło do porozumienia się w kwestji bezpieczeństwa y / czerwcd d r lekarze ,konali"
i tylko biak tego bezpieczeństwa przeszkodził przeprowadzeniu ogólnego 5 9 7 5  sZczepłeń od Ósóy W d a a u .c  • 
rozbrojenia przewidzianego w statucie Ligi Narodów. ?egr roku w ygłow ono 290 pogada­

nek d.a dzuci z zakresu hig]’eny°i od­
byto 40 zebrań z rodzicami. Higje- 

BERLIN . 26. VIII. (Pal). Odpowiedź niemiecka na notę Francji w nistid wykąpały 8325 dzieci i ostrzy- 
sprawie Dezpieczer.stwa ma być wysłana dziś wieczorem do Paryża. Tekst g łj 4395. Ó dw !euzono w aom ach 324. 
odpowiedzi będzie ogłoszony zaraz po je j otrzymaniu. W  roku sprawozdawczym każda

W olff podaje, .ż ambasador francuski wręczając Stresemanowi notę szkoła otrzymała apteczkę, nabyto 7 
Brianda uzupełnił ją nast. wyjaśnieniem, popartem przez am basadorów wag, spiuwaczki, umywainiki, wrzątni- 
Anglji i Beigji. —  Francja i je : sojusznicy uważają za wsKazane możliwde ki i 3C0 nowych ławeit szkolnych, 
szyohie zwołame konierencji rzeczoznawców minist. spr. zagr. Francji, Na koionjt letnie wysłano 86 dzieci, 
Anglji, Beigji , Niemiec celem dania możności przedstawicielom rząctu na pólkolonje 1 2 0 .  W  roku 1 9 2 4  Ma- 
Rżeszy zaznajomienia się z prawno techniczną sironą zapatrywań rząaów gisfrat wyda’kował na potrzeby zwią- 
sojuszniczych na kwestje mające być ropatrzone i załatwione. zane z higjeną szkolną 1 3 S 4 7  zł. ?

Po zakończeniu tych prac pizypotowawczycn m ogłoby r.astąoić na ok 1925 preliminowano 64591 zł. 
zwołanie konferencji ministrów spr. zagr. N.emiec, Anglji, Francji, i Beigji. Dia podniesienia stanu zdrowo

^  - tneS °  dziatwy sprawozdawca rooma-
I -  r o c e s  m U r a S Z K L  ga śię cc najm niej 3 -ch w zo.o

W A RSZA W A . 26/Vlll. (PAT). W  dniu 28 sierpnia odbędzie się w 
NowogródKU rozprawa sąaowa przeciwko Józefow i Muraszce, oskarżone­
mu o zaoóistwo Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Rozprawa ma potrwać 3 
czy 4 dni. Przewodniczyć będzie Prezes Sądu Nowogródzkiego Bochwic,
Na sprawę powyższą delegowano prokuratora przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Rudnickiego Obrońcami Muraszki są adwokaci N iedzicski i 
Szurlej z Ytarszawy. Jako pcw ódca cywilny w im.eniu BaginsKiej i Wie- 
czorkiewiczowej o sumę 10.090 złotych, jako odszkodowanie małerjalne i 
straty moralne w ystępuje adwokat Duracz.

w ych budynków  szkolnych, wydawa­
nia bezpłatnych śniadań szkolnych  
dla dzieci niezam ożnych, racjonalnego  
w ychow ania, fizycznego 01 az żyw sze­
g o  udziału społeczeństw a w opiece  
nad tizycznem i m crakiem  zarow iem  
dziecka. • u



Białorusini na Łoiwie. Ho upływie niespełna roku, w po- Do nich też właśnie należą trzej wy-
czątku kwietnia, 1W25, Latgalski sąd żejwymienieni

t* M  'usini na Łotwie zamieszkują staw.ciele niektórych m niejszości, okregow j w Dźwińsku po rozpatrzę- Wszelkie wysiłki organizacjo i in-
w Jw artej masie okolice 1. zw. c > c- (zwłaszcza Rosjaniej-pirzystąpili nie- niu SP W  °  f’ f  -Białoruskie, orga- stytucyj białoruskich mające |a celu
X Z  alji, tanowi j czę< c b. In- bawei jo  zwalczania ruchu biało S^nizacji w z atgalji un.ewmmł o d w i n i e  tegrzan .ąozen .ap ozG Staiy

nniskich w7 4 a ia c  sie ściślei' ruskieeo wszystk eh 8 mm oskarżonych dzia- bez skutku < jedynie p. Jakubieckie-
P $ 0 .  owiatach Dźwińskim, Lu- Vv rezultacie trzechletniej nieusta- JC%  białoruskich. Mimo to jednak mu o d ro cz .n o  wyjaza na jeden rok
Z ńs im i S bi kim. W spólny ich jącej kampanji przedw - białoruskiej, w ro p w ie  Białorusinów potrafili uzy- Pp, Kraskęwsk- i_ M.adziołko-HryD 
obszar obejmuje około 6.000 wiorst udało się tym elementom, — mimo s rozporządzenie ministra spraw już opuścili terytorjum Łotwy, ud ją 
kwacfrato v\cii całkiem lojalnego stanowiska Białorusi- w.ewr|ętrz c o wysjedlenie poza gra- się do Białorusi sow iec ieJ-

Ilość lu mości białoruskiej na tym n ó *  względem wiat r, -  spr- rc .- n'ce 3Dcb os5arżonyc>  ł  a'  y b,ałorusli ' W
terenie wy W  około 0 ,00 dusz z wać w ie *  roces ua oruski na vio- fo w s k .e g o , P. M,adzioi.<o-Hryb . ... zany.c pierwszy okres w dziejach

. , wynosi u snf* rnkii i 9\9A Jakubieckiego jako cudzoziemców, Białorusinów łotew sk'ch (1921— 2C r.)
SłaCw S ^ W e d ł u | WOeSgrató B ało- Rze.z się miała następująco: rie, zieć bowiem _ należy, że wo kc  V czteroletni^ tym jkresie akcja

SfrtoHc/a“liczba fi sięga na- jeszcze w marcu roku .2 3  zada- br?k“ w pierwszej c hwi .  dostatecz- b oruską na Łotw ie miała i charakter
wet 150 t y f  nammiast w e d S j  dośp no pierwszy ci, szkolnictwu biało- neJ J 0 ® , białoruskie! s.ł nauczyciel- wyłącznie ku tmalno-osw.atowy. /
w a ro w a n ie S fe ó jn o ro s y js k ie g o  spi- ruskiemu przez skasowanie białorus- gimnazjów D.ałorusKich, w iosną roku 1923  przybierać zaczę a
"u S c - V g ! S v  l t o A q £ | & . U *  inspeklortw  szkolnych U o ? ^  P ° T X  c t ° T
ko 79.523 osób, według zaś pierw- atak planowy rozpoczyna się dopiero nauczycieli uia orusmow z zagranicy, cznej.
szego t  ^ómo-łoteyrsieiego spisu lud- z wiosna toku 1924. A w .ęc w kyfciet- B m n g i m i ^ n H m i n a a D U B D n H a m m  
ności w ^1920 r cytra ta jest jeszcze n>u, w ebe naganki prasow j (rosyj-
m uiejszr 75.036 osób. z nich 40 tys. skiej i częściow o łotews :;e j, zmuszo- n ł i f J r i  m i a H ^ r c n T i t c y n i r T f *
prawósl i 35  tys. „aroli. pizyczem nym jest podać s>ę do dym ^ji dyre- L ł i l l g l  m P ^ U Z y a U jU X / .lL  I lA G .
■Todcz • li-ro  spiśu tóduości tamże kłor jgimnazjurr białcraśfiiego w Lu- ą ta n n u rU tó h  e t a n ó w  7 ie d n o r z o n v c l?
f !u'ym r. tg siałszd^ano sp.sy na cynie, p. K. Jezow itow , stoiący na s t a n o w i s k o  S ta n O W  Z je a n o c z o n y c n .

rzec^ Rosjan i 'zęścinw Polaków c żele całego ruchu białoruskiego na LONDYN. 2b.Vlll. (Pat.) Ambasador Stanów Zjednoczonych H oueh-
a ■! ■ .  i i. t u l * '  e t n ,  J* (Murip D a l p i  n a c f p n i i i p  f a l a  r p w i^ i i  " "tak dalece, że iio ś : Biało usirtów sto- Łotwie. Da.ej nasiępuje fala rewizji Cou złozył podobno w Foreign Office pismo otrzymane z Waszyngtonu 

t 7 ^ 8 3 0  na 38.010. i aresztów wśród nauczycielstwa bia w cnr5n .„Q s 0,n i0^7Pń.c,.n knła amerykańuPip

ZAMIAST PRZEGLĄDU PRASY

„ K U R JE R  W IL E Ń S K I*

s t o s u n k i  b ałorusKo łotewskie ayly ur jskicn szkół początkowych oowia- dzysojuszniczych. Stany Zjednoczone uważają bowiem, iż regulacja diu­
na razu; (rok 1921} bardzo sympa /cz tu Dźwińskiego i trwa ou 24 u.yiet- gów  jesr sprawą obchodzącą bezpośrednio jeoym e oba państw? zain-
ne. W iew demokratyczny przeciągał nia do 5 maja. Mimo że rewizje nie interesowane.
po kraju i jarawa narodowe mniej- bały żadnych wyników aresztowano sf/ przeciwieństwie, znaczna część oping angielskiej nie aopuszcza
szośc: wydawały się całkowicie za oś tuu najwybitniejszych działaczy z możliwości uregulowania długu francuskiego przed zakończeń.em rokowań 
bezpieczon ; przez iLodnpśne ustawy pośród tamec^ ego nauczycielstwa w Waszyngtonie. Z aaje się nowiem o b aw ac, i i  znaczna redukcja długu 
Łotewskiej Rady Narodo v ‘j. JOhwa- białoruskiego. O to icii nazwiska: 1) K . zwiększy francuskie zaolności płatnicze, z czego skorzystać by mogły Sta- 
loue w dniu 8 gruania 19:14 r. (auto- Jezow itow  (b. dyrektor gimnazjum ny Zjednoczone. Wielka Brytanja stara się zredukować djug, tak jak na 
nomp kulturalna),.cTo Ł biało: v Lucynie;, 2 j  W. Korci, 3) to pozwalają okoliczności. Propozycje te jednak DrztwyższaK bardzo
dróg pracy* odrodzeniowej, które;mieiJ . ''gulewski, 4) J. Kraskowski (b. znacznie możhwości frateuskie. Caillaux obstaje nadal przy francuskim
przed sobą , działacze białc^uscy cna dyrektor gimnazjum białor. w Dźwiń- punkcie widzenia w sprawie natychmiastowego i ostatecznego uregulo-
Łutyyie, m ianowicieiijn)) iofaey poh- sk j) , 5) A. JakubLcki, 6) Paulina Mia- wania długów.
tycźnejj 2) eko^om icznej-ij s3jckuhUr d zio łko-H ryb . 7) P. Żerdzi, oraz . . . .
ralno swiałowej,, -^ -obran o  „siattuą. 8;  M, Iwanow (nauczyciel śpiewu). S p r a w i e  S p O r U  p O ? s k O ^ H r e m i e c k ? S g O .
} a w  ł na te' dęcyżjiw równjeż, i ^jTWytoczonO im proces z art, 1 U2 r  r  r  .
wzgląd-n£ potrzebę'_<nieTożpiĄszania K. K. o ,utwoi zenie białoruskiej zbrod- HAOA. 26/ VII1. ( . AT) .  Międzynarodowy Trybunał epiawiedliwosci
nielicznycł ,> raziecsit ' 3 t;i rwBtq_ mczej organizacji8, mającej rzekomo rozpatrywał zatarg polsko niemiecki w sprawie interesów  niemieckich ra  

Pc ń tk i jia ł o ruskiego ruchu od- na celu oderwania Laigalji od Łotw y i polskim Górnym SJftsBu, stwierdził sw oje kom petencje do meritum spra- 
TOdzen OTirego lia ŁWwietrpTzypadają p u yłąCzenie jej do Białorusi. Za pre- wy. r>rzedsławicie; Polsk 1 Roztworowski nie mogąc zgoazić się tę decyzję 
'ia w'ioshv T9 2 1 ' s ! f c ; v r r r  W d c f  procesu i główny dowód przedstawił motywy uzasadniające jego odmienne stanow isko, lrybunat

tk ym ta. właśnie cz s !e wkwiet- posłużyły podręczniki geo- nie przyznał słuszności motywacji,
nin ułożono w D£wińśKu:t;płerwsze grafy,^białoruskiej A oniolicza, oraz i r t ?  • i
białormskie tow arzystw o łkuffóralm.. m ąp y ^ ją jo ru s gdzie było powiedzii- K O n t c r P n C J ć i  C C l t l f l .  W  1 S K i r s i C -
uś.vyla owe że czę ,.' etnograficz- W A SZYN G TO N , 26/Vlll (PAT). „United P ress8 dowiaduje się, iż
tgynęi" .O jczyznąL ąpą'o&!CznRri? -b 3.r uf > ęrytónum blałorusk’eg'ô  jest rząd Stanów Zjednoczonych przyjął zaproszenie Chin na konferencję cel- 
szą M acteizą Szkolną, i riazppHzę o objęta prz :z, w spółczesne państwo ną w Pekinie, rozpoczynającą się ania 25 października, 
starania u rządu łotewskiegu to ńeah- fótewsk5ó( (tółgaljA). _ 3’d.ręczmków LO N D YN . 26/VIII. (PAT). P
ka,cję i. W;^l'

Burza w Marsyljf.

Anglja przyjęła zaprosztnie Chin na kon-
... mażttSL było nota bene za- ferencję celną,

praw przysługmjącyc$ Tąidej mniej- stąpię;rijp ą^ ir^ t>ponieważ r.arazie są
szóści n a r o a S tW P ^  . . • i ^ ^ o ł  J ./ p b r> . . . . . .
.(£> R/î d ł^tewskr, przyęhyłnte ootra.c- W szy.^k.ch i  j;ęzm nych no kuku
Ui watc zabiegi: ^ziałac^y białoruskich dniach zwolniono -̂a kaucją do czasu MARSYLJA. 25 VIII. (P a t) Szalejąca na południowy wschód od
ii uznają- ję za ^słuszne (/tezwohł la procesu za wvją'tóem jedynie K. je -  Marsylji gwałtowna burza wyrządziła wiele szkód. Szczególniej ucierpiały
zakwoauię białoruskich szkółv/zą,d,Q- zownowa. który pozostał i nadal w od wylewu rzek miasta Apt, Salon, Willelaire i ich okolice. Kilka linij
wych, tworząc dła nerownictwa nfe- więzieniu ryskiem, w którem przesie- ko'ejow ych w rejonie Cavaillon zostało zalanych wodą.
m, osobny -W y-nał iBiałoruskie przy dział około roku. I^odczas śledztwa '
d.ownym Depa ;tąę ęuy^e^ bzkomym zbadano 82 dzieci, uc-iii szkół biało- N O W a  W y p f a W R  A m u n d s e n a .

M inisteistva O św iaty.,tno^ ułnw oor ruskich, f n o a rn s il^  f9 ij n c n u ■ „ iv, . . n . n ci, ,  __ , , . . .  D , _  n  ... . . . ,
Kierownikiem rego „Atdziełu ‘ b ył Proces ten niefortunnie się odbił BERN O  S/ W4J CARSKI E,  25 VIII. PAT. Pizybyl tu Anun isen w

przez dłuższy czaa p. S. Sacharow  i na dalszych losach wydziału białor. towarzystwu pilora, norwega Jarsena, który odbył z nim podróż do bie-
jR.a»nni«w3c _  _ orzv ministerstwie oświaiv. W końcu guna północnego. Podróż jego do Szw ajcarji oraz pobyt na zamku w(Białorusin). — "  "  przy ninisterstwie oświaty. W końcu guna północnego.

W, rezultacie dobrej rglj. rządu roku 1924 (w listopadzie) kierownik t  eneburgu stoi w związku ze stinansowaniem nowej wyprawy do biegu-
wskiógo ’ wysiłków fpołeczeń- rzeczonego wydziału p c S . Z acharów  na, którego prawdopodobnie dokona szwagier jego  Elsword, baw iącyłotewskiego- | . „ . .. . .

siwa białoruskiepc w przeciągu at został zwolniony c z  s  zajmowanego obecnie w Lencburgu. 
t921 - 22 pow? ije na koszt trądow y przeźeń stanowiska jako zamieszany 
3y 5 1  biatorusktchrsz jłp o czątk o w y ch  w  oroce^obiałoruskiłn ;: "iŁ sam wy- 

powiataert Lucynskim i Dźwińskim, dztał „czasow o* (do czasu ukończe-
Ujęcie szpiegów w Wilejce.

W  n o c y  z d nia  2 5  na  2 t b m. org a n y  policji politycznej p ow ia tu  W ite j .
2  g im n-zja białor ttskk w , L u cym - i nia irocesu) / , . Kwidou ano, przekazu- sztował *w,jch osobniL *  udowodniono akcję Szpiegowską
Dżwmskn ora: bu toruskie, ,kuiS1 n a, jąc jego agendy ogólnem u departa- na rszecz RosJi s0^ ieckicj AreSŁtowani nazywają się: jan  Hryniewicz i Maciej
uczycieiSBie* an m en o w i sz ohięi g  o -  Wojtowicz. Rewizja dokonana w mieszkaniach aresztowanych ujawniła szereg

jak na 7o-ty n ęczrąg arstk ę  lum io , ■ w ice-dyrekfo- i departam entif,m Łotyśz ł t -emnIC akcj- !pl- ^ 0wskiej „a|Ziemiach V schód u-esz owani utrzy- 
ci b.ałonusktCj byłjfi t( z d o b y te ^ k a l-  p. Taht.xW  »W c ,uuic rpku v l9 2 5  w y  ^  ,e 0 reinI€ s osunkl z Moskw, Obydwóch osobników przul azano
turatne «prdst mponuiąN zw łąszw a dz.ał białor. z u. m t o  war o .isiareczn u ; do dyspoHcjU^ładz. sądowych, (i) , .
ze  tsią nięie w.dak krótkim czasię, r, drogą uchw ały mimstcrjalhej. Z w o l-tn  ’. 1
ys Nie;-ery jednak ta sielanka -Jiało-• niono również obu dyrektorów <i- , r. A r C S Z t O W a n i a  R o m U n l s t Ó W  W  B r Z e Ś C l U .
rusko-łotew ska me potrwała - zbyt mnaziow białorusk.eh i 2  nauczycieli nq i
d łu ijo !  OL u t .iq a  o p n n b B ł .ło o  X  gim n azja ln ych -,  o n  - it| Ovd e in iiw  3>n ir.'- W ^RSŻ A W  A^6.VIll  (.re/ wta&ny S tów a),  Poi.Cj-1. polityczna Brześciu n|Bu-

W IL E Ń S K J  O D D Z IA Ł  „ K U R JF .R A  | 
W A R S Z A W S K IE G O 11 >

W  państwie czerwonej 
gwJaidy.

Wydobywanie torfu. — Organizacja 
Sądów Okręgowych —  Nowe auto- 

-  busv
Początek wydobywarua torfu na 

Białorusi sow ieckiej, datuje sie od 
lat 50. W  miarę rozw oju prze­
mysłu, wydobywanie tortu przybiera 
co raz to szersze rozmiary. Z biegiem 
czasu poczęto wydobywać torf w ok­
ręgach orszańskim , połorkirr., mińskim 
i słuckim. Torf zastosowano jako 
opał w fabrykach i przedsiębiorstwach. 
Obecnie w rejonach, gdzie odczuwa 
się brak innego opału mysią o 
zastosowaniu torfu. Odpowiednie in­
stytucje, przystąpiły do opracowania 
5-letniego planu systematycznej ek­

sp loatacji pokładów torfu, (i)

❖

W  najbliższych tygodniach na te­
rytorjum Białorusi sowieckiej zostanie 
utwoizonych 5 sądów  okręgow ych: 
w W itebsku — dla oktęgów witeb­
skiego, orszańskitgo. połockiego, w 
Mińsku dla okręgów: mińskiego
borysow skiego; w M ohylowie dla 
okr. mohylowskiego i kalmmskiego; 
w Bobrujsku dla ok-ęgów  bobru j- 
skiego i słuckiego; w Mozyrzu dla 
okręgu mozyrskiego. W  związku 
z powstaniem sądów okręgowych, 
(termin 1 września r. b.) zaprzesta­
nie wykonywania swych czynności 
Najwyższy Sąd S. S. R. Białorusi 
w Mińsku, (i)

$

„M łot" z dnia 22 b. m. w Nr. 187 
podaje następującą wzmiankę: W czo­
raj przybyła do Mińska z Ameryki 
pierwsza partja autobusów  w ilości 
18 sztuk. Autobusy te będą wyko­
rzystane w celu rozwinięcia : komuni­
kacji między miastami Białorusi. W  
najbliższych dn.ach przybędzie do 
Mińska z W łoch 10 cztem astom iej- 
scow ych autobusów systemu „Fiat" 
przeznaczonych wyłącznie na obsłu ­
giwanie potrzeb ludności miasta s to ­
łecznego Mińska, (i).

D-r P. Ptaszyński
p o w r ó c i ł

Choroby wewnętrzne 

Mała Pohulanka 16 m. 3 od 5 -7 g.

.D Z IE N N IK  W IL E Ń S K I-

'  ■

P R A S A  P O P U L A R N A

_ j r & ą a -

w ; jeszcze, większym stopniu g przed.-^/"wo oswiaiowe „Backauszczyna^.z us^otala, ponieważ oJnieśli oni rany podczas pościgu.
l o ^ e  81 sw iihsw  unusoTjiwie Woiw w snsw ozuia b fa  pgorn sw o iB i.id is
 ........-   ' ' ......■'— "- I- '  -..........." " 'j I ■■■'■- ■ "       I" ""

W jb y u k ite t  rlBi m  w .O.mam/oie ydołmaoper oo s W  ^ r J o *  ob ó •... . .-. x . .
D  n r . I  g i- i ł ^ L J i ł  b iicznoscą. są przeć wnie tacy, kto- p. G rabow skiej nterpretującej z taką sejmie.

fiSssu  bbbcuY-oci ui.niw oa siód ! rzy tego, nie cierpią,:10j '  Etnuv/tdes hnezj.ą(J;^ohaterki najsubtelniejszych Okrutnie, niemiłosiernie natrząsano 
na D wżoEs Li Jaeśtiifióit in Gottrs d óe& k ‘ pJbnczno=ć. Jest Ouhlicz- saiouowycrj sztuk, me będzie partnera s ję z naszego parlamentu. OKryro go

jasmi.p.amUęh. ^.tąwasmartłu.t, nośuą;teatralna pożądliwa ogląo?n*a jej p. uodlew  k.ego, co przytem od stop do głowy — śmiesznością.
M-S, ch-ia^n!.... “ coraz to nowychuartystów; jesi go/ie- tyje humoru po = iadał.. ach! p Woł- Qt, i 'abawa. Może za daleko szła w

• « ' «  ujsĆ' h*4ziei  przyw.ązująca się do „swQich%łęjki niq będzie. Jak nie starał się za- osil2 i swej satyrze? Ale polityka to
w ^ a S S S S S E o S ^ S r ^ c b l i ,  ^łjisfóWc, teMtess-ta s.wr.-ebon en y d ^ z ^ ć . . ( g o  w : Wilnie przy Reducie jak pokrzywa. Byle dotknąć nią ko-

<riw imiSPtWw1 W-ipąM5ehn!.\Bł a^rM yśj^r ^erjart^sda^j-mieęchDdzAey ,p. Osterwa^Nie^udało się. P. Woł- gokolwiek, — parzy! Inaczej nie może
; przez czas nazbyt długi Z jednej. . łje]k.'w n i^  aoęzckawszy depeszy p. być.

8 tej samej sceny —  jak to mówią -  Osterwy „wziął8 i  związał się umową Duż0> dużo zebrało się osób na
opatruje się, powszednieje. Trudno! z Lub mem. )t,.Ot...1 oędzie ubl ma- j en w jeczor pożegnalny, co trwał do 

Pa£a dni jeszcze L a  delectaf r -  nietylkp co  do n [dygrał^j iui mankom I o nas z biŁłe&0 dnia. Ostami raz zaśpiewała
lez mała siaggiCBfi witeńską,ftdyi;ekr 1{00Tlłet' « « iw o d  e't osM m iJ ob pewne .cią ząpomm., Niebędzie p. Iiam p. Jaroszewska „C iotkęa... Teraz 

R vchtem kie^ o d ob ieaa iecid o  *  Prawda, w Każoem żegnaniu się Ja.oszew skięj, w kiorej się ty.u i nas m y  jUż śpiewać będziemy każdemu 
toraą KjfCh tw slciegft . a c o i e g a ią ^ o  .est. cb0(iby r k 0 i ^ y fr  .ne-Ąnch .-iVp o d k o c h i^  Q ;;n ? w ^ ,  najstateczniej- w^eżdżającei u z Wuna: „Gd zbba-

panią Jaroszew ską, to jej 
rozumie się od nas, od

i owac  oę-  * . -  w- . j »rwwi i -5STTj ; «wLTt f  - j  .n-wsTRł^.—J i r -  >i W iln a !8
d a ’ 1 lec „im  D oszło n.eco Iru cnaw o w ieczór .pizeżyto,- y, nastro jach  to ;^ , ,L  Rpnjg^f w ^zyftkich, v yl.cm c! p W yrwicz by ł na te j stypie, jak
z Jo sU n itru  engigen^nt dru dęh b u t n y c h  tc. w esotycn 0 rap r german o je s z c z ,  zreoztą spory ( ich kom p- zawsze> niezró w na n y - i  nie sp ostrzeg-
wpruęł rozryw ały'-60D M c e u y .'-9a * ę ł  o io s o u m e  tvo 'tg J. ro .-,gra.w  -Lecz, la. - o  jjeżd ża jący ch  —  gra jesz cz e  w  liśm y na j eg c fw arz, n ajm nie jszego

W , o :  n a ‘zasobnie jsze. Jed no z W eleg ijn o sc. .p ożegn an ia  .c h w ili.,-^  Lum i, i to j e l c z e  n .esłychanie :a- n C l Q n h  sniutk u “. P . W yrw icz V,- W il-
drugiem- — rozpraszają ,s ię  w szyscy  nIĆ Pr4risadzajiny!Bw o iq 9 s q  hsbo>Ixaąv ?wną -arsę dwóch ,,w .etnych . auto- lie z o s taje. Z o su ją  też panie- M olska,

, vVI L E N S K O JE  U 1 R O *

d ożyw ociu-siedziały  ł sam luO bprącz zacznie znow u w schodzić po taiptej k^ aj y * ' ^ ' I  chłowskiego.
bzym at si< ajoy, oroń i o ż c ,  me od- stronie y ja n o k rę g u ,;'” ; iM" X  \  N ieenze k*o nie w .dz-ił, pójdzie Teraz zaś- w górę serca/ Trady-
. asc od tak z*cn tj, ^k  sław nej, tak v 3ęc zie .6  jui oczyw iście nie t e  zo b aczy c— i pośm iać s ę, c o  się cyjnym obyczajem  wznieśmy okrzyk' 
j*dgQ,dśęj kom panji,'5 ,Dziś nie 4e W M  sło tiće  a«e— wierzyć W f proszę :mi ścii * t ’ę  r o i  e s t  m o tt ,  v iv e  l e  rod. ‘
czaiy , tJŃiema dziś całej Pelsęę na słow o, żev,. też v ddo-o będżiei,'.'” '  A  k’Tregoś tu in !a wydali nam I skupmy iuz całą uw agę na tern, 
eor. > s t a ł ę g ę  zespołu arŁj-stów Z ao w u ' będziemy w sali teatralnej rozjeżdżaiiący- się ą r ty ś c , nam, to robi dyr. Osie-.wa.

Mręmi. ycżti) «-i i. r i a w O ł U B b y w ' niedzieli po k a t a c h ,  .ożach i galer- znow u";'żnaczy: w neńskiej' tfUblłte-
Na mieąiąc, owa, trz y ; -przed roz- jach, podczas gdy la dworzę wyć noaci tcetm ^ j, pożegnalny wieczór... *

p.oozędem się now ego - sezonu 'm  oędzie j m 'ąskać deszczem ójcrutńa wieczór. k.ÓN Ti wał ao b iałego 'tana. Dyrektor Osterw a rezyduje tym- 
ffwiigj więęt roiędzj 1 -szyrn a i5-tym  plucha jesienna. , a potem'S|-ożyć się - j  najkompietniej białego unia. Bo, czasem w najpiękniejszym pokoju 
września jako j Kto potrząsl kaiej- będzie mróz okiutny... a poiem jeszcze, po wyćźerbshiu bogatego programu pierwszopiętrowym hotelu Sokołow- 
lApskopem: Ogólne ch a tig g z  dy ęla- pod W ielkanpc, zacznie oą^dw or^ę widowiska— był dancing! skiego i od rana dc nocy jest jak
£cs! Ci, co .y.t iu angażują się tam, wiosną zalaływać... 1 znowu 2e scetty 'P ." Benedykt Hertz napisał sDecjal- w ukrupie.

Pohulance ca- 
do góry 

obszernie,
  _ . . .  , , ___ r     referowaliśmy w „Sło-
pewny gdzie jak aktor, gdzie jaku Tylko już wis tu nie będzie, dro- na widowni rozpołow ion., na prawi- wie*. A tu tymczasem wieie czego 

• | r '| f "■*“ : — * ‘ '■****ł u — “  : dostać obecnie niemożna,
powojennym jeszcze czasie. Tedy 

(%romny remont przewleka się. Nowa
r5ŁlUCl } SM ó'il O £ 3| UtąMg {Y, 9nI.StOm ytElttf ■

np. kurtyna może być zawieszona nie 
wcześniej jak za jaki miesiąc. A tym­
czasem próby iść już muszą nietylko 
normalnym trybem lecz w jaknajoar- 
dziej intensywnem tempie. Gdzie? W  
wielkiej sah Kasyna Oficerskiego. Tam 
też gremjalnie obiaduje zespoi Redu­
ty, rozlokowany prowizorycznie po 
częśc; u Sokołow skiego, po części w 
bursie uniwersyteckiej, po części w 
prywatnych na mieście mieszkaniach. 
Nie udało się, j'ak wiadomo, uzyskać 
dla pom.eszczenia instytutu i inter­
natu Reduty w Werkach ani też w 
W ace —  iak na razie projektowano. 
Obecnie są zabiegi czynione, aby 
mogła Reduta osiąść na stałe w gm a­
chu przylegającym do ogrodu Bota­
nicznego, gdzie obecnie szkoła tkacka 
i ir.temat p. Anny Mohlówny Szkoła 
tkacka i internat mogłyby śmiało w 
dwóch oddzielnych lokalach mieć na­
leżytą wygodę lecz — gdzie obecnie 
znalezć dla nich takie dwa lokale, 
względnie jeden lokal? Dyr. Osterwa 
wytiwale i energicznie — szuka.

A tu tymczasem sezon za p a­
sem.

Nie bagatela uruchomić, przenieść 
do Wilna i puścić w ruch taką ma­
chinę jak Reduta! Cały sziab dyr. 
Osterwy, z pp. Limanowskim i K os­
sowskim na czele, ma roboty wbród. 
Chwilam' niewiedzleć: sądny dzień
czy djabelski młyr.? N ajczęściej i je ­
den i d-ugi.

—  Od czego, dyrektorze, myślicie 
zacząć? —  pytam dyr. Osterw>.

— Od wyjazdu z Wilna!
Oczywiście, że mnie aż pod­

rzuciło.
—  Tak— powtórzył p. Osterw a —  

zaczniemy od tournee po kilkunastu 
miastach. Wyjedziemy 1-go września 
najpierw do Białegostoku.

—  Z czem?
—  Z „Uciekła mi przepió-eczkc* 

Ż ero m sk ieg o . Z BiałegostoK U  do 
Brześcia. A dalej: Pińsk, Łuniniec,

Baranowicze, Wołkowysk, Lid:?, Mo 
łodeczno — i z p ow otem  do Wilna.

— T o  ile czasu zajmie?
—  Z para tygodni. Tymczasem 

zdąży się doprowadzić Pohulankę do 
porządku. Tournee, o Której m ów m v, 
będzie zarazem ekspedycją wywiado­
wczą. Muszę zobaczyć gdzie można 
grać, ja k ,  w jakich warunkach. Jakie 
tu są, w miastach i miasteczkach 
m iejscow e warunki i stosunki. Pra­
wda? Trzebat się przecie dobrze za­
poznać z gruntem, na który Drzyby 
wamy.

— Oczywiście. Słusznie.
—  W  tournee weźmie, rzecz pro­

sta, udział tylko cześć zespołu 
Reduty. Gdy my z objazdu wrócimy, 
wyrus/y natychmiast inna część ze­
społu Reduty w objazd po innych 
m iejscow ościach kraju.

—  Z repertuarem jakim?
—  Przedewszystkiem urządzając 

„wieczói poezji polskiej8 kolejno w 
Święcianach, w Podorodziu... t, p. 
to jest tam gdzie mema warunków 
technicznych dla wystawienia 
sztuki, a gdzie trzeba quand menie 
krzewić zamiłowanie do Kultury lite­
rackiej.

—  Brawo"
—  I —  mówił daiej dyr. Oster­

wa —  mam w projekcie jeszcze trze­
cią tego rodzaju ekspedycję. Będzie 
to trzecia tournee z repertuarem m ie­
szanym. Będę już dokładnie wiedział 
co, gdzie, jak można wystawić. Ta 
trzecia ekspedycja będzie miała mar­
szrutę: Oszmiana, Nieśwież, W oiożyn, 
Kobryń etc. Zobaczę. Myślę, że da 
się «wieczór poezji poisk.iej» przepla­
tać „Przepióreczką*, może „Fircy- 
kierrr8... może będzie się grało coś 
Fredry, oczywiśc.e, niedużego np. 
„Świeczka zgasła8. W  tej chwili me 
da się powiedzieć ściśle.

—  A na Pohulance kiedy Reduta 
rozpocznie wiaowiska?

—  Piętnastego w utśnia. Cz. J
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OGRÓD  ̂ Dziś w e czw artek
BERNARDYŃSKI % 27  sierpnia

O dbę­
dzie się B E N E F IS KONCERT­

MISTRZA 0 M iR i'2j Crhifstty Mmionicznej A. Koniorowi cza K
p o f l  d y r e k c j ą

GAŁKOWSKIEGO
Początek o 
godz. Swiec.c

Program: Czajkow ski Sym tonja IV , Beihow en „Prom eteusz1* M endelsson K o n c e r t  s k r z y p c o w y .

KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  . W S C H Ó D mtCMi

Nowa taktyka 
towa,

Jedną z najważniejszych kwestyj, 
rozpatrywanych ostatnio przez Kota 
gospodarcze kraju, jest sprawa dal-

w 3 ; „  P ra sa  ar.gieiska o złotym wpłacenia podatku państw, od nie
ruchomości upłynął z dniem 1 b. m. 
lecz obecnie został prolongowany do 
15 w rześn i r. b.; do i 5 IX r. b. w i­
nien b y ć  wpłacony podatek od broni 
myś'iwskiej. V»e wrześniu również

Zdaniem londyńskiego „Bcono-
m ist“* najpoważniejszego organu
„City** i wogóie angielskich bada- 
czów ekonomicznych i finansowych,

. .  sytuacja złotego jest mocna i nie upływa termin na 11 łatę miejskiego
szego udzielania kredytu i walu* przez budzi obaw co do poważniejszych podatku lokalow ego. Również do 
Bank Polski. wahań. Liczyć się jednak należy z 15 X winna być wnHcona I rata ao-

‘ Dopóki Bank Polski posiadał tem, że złoty utrzymuje tę pozycję datku koinunalneoo do państwowego
sw ó j wielki zapas walut, osiągnięty kosztem sit gospodarczych kraju, bv p 0 natku od nieruchomości, (s) 
podczas równowagi złotego, zaspo- więc dzieto odbudowy finansow ej
kojono potrzeby walutowe według Polski nie zostało zachwUne nie- Dochody Sejmiku WileńskO- 
kursu parytetowego, aczkolwiek z zbędną staje się pożyczka zagranicz- " Trockiego,
handlowego punktu widzenia przyno- na.
siło to straty. . . . .  . Za pierwsze półrocze r. b, docho-

Podatki samo;stne: opłaty od
umów o przeniesienie tytułów wła­
sności nieruchomości —  3.373.U2, po 
datek od zbytku —  1492, od broni 
myśliwskiej - - - 336.50, od gruntów 
państwowych —  14.226.08-

Dochody za miesiąc lipiec r. b 
wynoszą od podatków bezpośrednie h 
— 3.727.82 zł. i od akcyzy- 230.82 zł.

(s)

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .

25 Sierpnia 1925 r.

T r a r z .  S p r z e d  Kupno,
D e w izy  i w a lu ty .

Bank Poiski jako bank pulprywa- Memorjal przem ysłu do prem- d y  Sejmiku pow W ileńsko-Trockiego Praga

Dolary
Belg ja
llo h n d ja
Londyn
tsowy-Y ork
Paryż

1ny, dawał dolary po kursie 5.18, 
podczas, gdy na giełaacn prywatnych 
notow ano kurs o 10  proc. wyższy.

Obecnie zaś pow stajt pytanie, czy 
Bank Polski, mający teraz nieznaczny 
fundusz walut obcych, którego już 
tknąć me może, ma daiej tracić przez 
dostarczeń.e wamt po kursie paryte­
towym.

O tóż sfery finansowe zadecydo­
w ały , że bank Polski będzie dostar­
cza* walut dla przemysłu tvlko Z wpły- townrów i  3) wydania za-ządzema 
wów walutowych, które nadejdą 
7 'eksportu zooża i innych towarów.

Natomiast eksporterzy zbożowi 
■zawiadomili półoficjalnie Bank Polski, 
że przekaża mu sw e wptywy walu­
tow e tylko w tym wypadku, jeśli 
Bank Poiski będzie im płacił według 
kursu notow anego na giełdach zagra­
nicznych. Na razie me chcą eksporte­
rzy zbożowi zmienić sw ego, zupeł­
nie usprawiedliwionego ziesztą, żą­
dania.

W obec łego przyszłe waluty będą 
nabyte przez Bank Poiski po drogich zusiała ustaw a z dn. 20- VII 1925 w prze­
cenach, co uniemożuwi aostarczame grocie zmian ‘ uzupełnień ustawy z u — 

nrt L-nrcip v  p tn w v m  “11 °  m onopolu  spirytu sow ym  (poz.icti po kursie parytetowym. gS0) oraz . m».ra < «§ 2 da/  10_ vll,
Sprawa ta nie została jesze zaae- 1925: w sprawie o p ła t  s tem p lo w y ch  od 

cydow aną. Narazie czynniki rządowe u b e z p ie cz e ń  (poz. 585) i w sprawia wy- 
nrzedsiewzięły taktykę, zmierzającą do konania ustawy z dn. l — Vlt 1925 o opodat- 
1 - i . . .  ... kowaniu w ina i m io d u  sycon ego (poz-zmniejszenia popyiu na wamiy. j

je ra  G rab sk iego!

P izzm ysłow cy łódzcy wysłali na imię 
m-ra skarbu W ł. Grabskiego mem orjał, w 
któryn. dom agają się? 1J rozszerzenia dzia­
łalności dyskontowej Banku Gospodarstwa 
Kratowego, a to w celu by przenaj mniej 
część weksli, których Bank t-olsk1 nie mo 
że zdyskontować, była dyskontowana przez 
1ę instytucję, rozporząr zającą pewnemi za­
sobami gotówkowem:, 2) rozszerzenia dzia­
łalności Banku Gospodarstw a Kratow ego w 
aziedzinie udzielania pożyczek pod zastaw

bV po­
datki m ogły być płacone wekslami, składa- 
nemi w Danku Polskim na dobro kasy sk a r­
bow ej.

Te trzy postulaty m ają pomóc przem y­
słowi do przetrwania okresu krytycznego 
przy obecnym stan e uruchomienia— nez re ­
dukcji pracy; przy nastaniu koajunktur po* 
m yślniejszycli m ogłyby być cofnięte.

Ustawy i Rozporządzenia.
«Dziennik U staw  Rz. P .»  Nr. 84 z 

dn. 22— Vll| br. zawiera: rozporządzenie 
m -ra skarbu z dn. 3 — Yl 11 1925 o u rz ą d z e ­
niu kontroli  go rz e ln i  (poz. 579).

W numerze 85 z rejże datv ogłoszoną

Szw aicaria
Siokholm
W iedeń
Wtochy

P a p ie ry  w a r to ś c io w e

przedstawiały się następująco: z do­
datków do podatków państwowych: 
gruntowy— 50,894,92 zł., od handlu i 
przemysłu— 14.339.64, od opłat p a­
tentów na wyrób i sprzedaż napojów  
wyskokowych— 1.513.34 zł ; dodatek 
od spożycia, zużycia względnie pro­
dukcji— 46.025.92 jako 30 procent f  Pr- P0Z/CŁ konw. 
udziału we wpływach państwowego 4,5* % ^  
podatku dochodowego— 5.2S2.42 zł. W arszaw , przedw.
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ECHU MMIOWE
Wędrówki po małych 

drogach.
nych, na kolejce brasławskiej niezu­
pełnie za ludzi. Takiej arogancji służby 
kolejowej, takiej brutalności w zglę­
dem pasażerów nie zdawało mi się 
w Polsce s d o  tykać. 1 dzieje ■ się 10 
wszystko na tej wyjątkowej, między 
3 granice wtłoczonej, rubieży Rzeczy­
pospolitej. Dzieje się to na terenie 
gdzie wszystko co państwo, jego po­
tęgę , zasobność przedstawia musi 
błyszczeć, musi promieniować, musi

Przedewszystkiem okazało się, że 
uchwała z ud. tygodnia o zmr.;ejsze- 
niu kredytów dla przemysłu o 2 5  pr„ 
a uta banków o 50 proc. —  nie jest 
wystarczająca

B ranża papiernicza.
Sytuacja pogarsza się z ania na dzień 
Kupcv przestali zawierać większe tran-

—  Korespondencja „Slowa“ . —
VI

p ra ż e n ia , jakie człowiek odnosi, 
pierwszych kilka kroków po ziemi 
Brasławskiej zrobiwszy, nie należy,bv- 
najmniej do najlepszych.

Dukszty - - m iejscowość, której w - 
udziale przypada mus goszczenia każ- °y c atrakcja, 
dego przybysza w Brasławskie pra- - w tych wyjątkowych — nanra- 
gnącego zajrzeć strony, niewiele ma wdę warunkach, gdzie z dwi ch stron 
danych aby te wrażenia uczynić mi- ma się do czynienia z „pans f-wkami , 
tymi. Nie chodzi tu, btoń Bo/.e o o- gdzie z trzeciej przytyka r olos nie 
cenę miasieczka, któiego nocny po- kulturalny, gdzie istnieje a specjal- 
dróżny zdążający do Brasławia nie na okazja uwydamienia wobec ludno- 
\vjozi. Chodzi o kiótki opis tych ści wielkości cywilizacyjnej i kultural-

Od 24 b. m. został wstrzymany zakcje, Sprzedają je d y n -  _n jm y  potrzeb-
_  . - . . -c  * / n e  im na. nnkrvr.ip 7.nhnwi4ł-7anprzez Bank Polski całkowicie kredyt 

dla przemysłu, banków i handlu.
Jest to konieczne, Dy Bank Pol­

ski wycofał z ooiegu częsc bankno­
tów , w stosunKU do posiadanego

ne im a p  pokrycie zobowiązań.
Odczuwa się silny brak gotówki.
Na kredyt nic można sprzedaw ać, gdyż 

80 proc. papieru i importuje się z zagranicy, 
a rachunki sq płatne w walutach obcych.

C eny rynkowe wykazują tendencję 
mocniejszą (or.)

wszystkich męki, utiapień, jakie prze­
chodzi każdy, kogo obowiązek czy 
szukanie przyjemności w te strony 
sprowadza, uttapiema te właśnie na 
„reprezentacyjnym" dworcu duksztań- 
skim swój początek mają.

Samo już wnętrze dworca kolejo­
wego w Duksztach stwarza nastió j 
wyjątkowo przygnębiający. Ciem ność,

nej państwa polskiego, instytucja 
rządowa, polska kolej państwowa po­
zwala sobie na działalność w kon- 
seKwencji przynoszącą państwu stra­
ty muralne.

Kolejka brasłavska, prywatna ko­
lejka wąskotorowa dzierżaw.ona przez 
państwo, je j istnienie w ooecnym 
stanie, je j ptowadzenieprzez paustwo-

Domy dla urzędników 
na Wileńszczyźnie^

n
Akcja budowlana _ w powiatach 

Oszmiańskim i Swięciańskim .

Akcją buaowlaną z ramienia g łó­
wnego kierownictwa budow y domów 
dla urzędników kieruje w powiecie 
Oszmiańskim i Święcianskim znany 
powszechnie inżynier architekt Stani­
sław Miecznikowski.

Akcja ta tak samo jak w trzech 
om ówionych w poprzednim numerze 
powiatach naszegc kraju skupia się 
około większych ośrodków admini­
stracji państwowej.

Od chwili rozpoczęcia akcii w 
początkach ubiegłego roku dotych­
czas ukończono:

W  p ow iecie  oszmiańskim  
dom dia starosty, murowany, 6 -cio 
pokojowy, ze wszelkiemi urządzenia­
mi i wygodami jak łazienką, wodo­
ciągami, lodownią, elektrycznością i 
kanalizacją.

W  toKu prac jest wykonanie no­
w ej kolonji ola urzędników. M iejsce 
na kolonję wybrano w pobliżu sta­
rostwa, gimnazjum 1 szpitala nad 
rzeczką Oszmiamcą. Z projektowanych 
pięciu domów, dotychczas wzniesiony 
jest i oddany do użytku czterecn ro ­
dzin i kawalerów urzędników, duży 
ładny dom murowany.

W ybudowanie czterech pozosta­
łych w planie domów niewcześniej 
jednakże zostanie zakończone jak w 
drugiej połowie przyszłego ro*u . ►

W związku z wykonaniem tego 
chw alebnego planu stwarza się w 
Oszmianie nową dzielnicę, która tem 
się chyba będzie różnić od reszty 
miasta, że będzie naprawdę prawdzi­
wie do  europejsku urządzoną.

W  tym samym powiecie Oszm uru 
skim w staiej siedzibie ks. Radzi' 
wiłłów w Smorgoniach, które jak 
wiadomo zostały zrujnowane kom­
pletnie przez w ojnę — załozono tun- 
damenty pod kolonję urzędniczą, w 
skład której wejdzie kilka różnego 
typu murowanych domów.

jeden już z tych domow, (czte- 
romieszkaniowy po 3 pokoje z ku­
chnią) jest juz wykończony i lada 
chwila będzie oddany ao użytku. Po­
nieważ w Smorgoniach niema ele­
ktrowni kierownik naczelny akcji bu­
dowlanej inż. Próchnicki uznał za 
konieczne zaprowadzić oświetlenie

elektryczne przy pomocy agregatu 
kióry już dostarczono n? miejsce, 
instalacja w toku. Pumeważ ten ro ­
dzaj maszyn, służących do oświetle­
nia jednego domu jest u nas b. ma 
ło dotychczas stosowny, a prakty 
cznością swoją —  ze względu na 
zbędność wykwalifikowanej cbsługi, 
wysuwa się na pian pierwszy z po­
śród innych sposobów  oświetlenia — 
małe i zapuszczone miasteczko Smor- 
gonie, choć by tym nawet jednym 
domem dużo zyska na swym w y­
glądzie.

W  p o w ie c ie  S w ię c ia ń s k im
wybudowano w Newo - Święcianach 
dom dia starosty 1 dom czteromie- 
szkaniowy w raz z 6 ookojam! ka- 
walerskiemi tego sam ego typu co w 
Oszmianie. W  r. b. jeszcze inż. Mie­
cznikowski rozooczrne budowę 
większego murowanego domu o 
szesciu mieszkaniach dwupokojovrych 
i sześciu pokojach kawalerskich.

Kolonja w Ś wiecianach zakrojona 
jest jeszcze na większą skalę jak w 
Oszmianie lecz będzie nieco oddalo­
na od śródka miasta ze względu nn 
brak gdziemdziej odpowiedniego 
placu.

Ponadto projektuje się w najbliz 
szej przyszłości w powiecie Świę- 
ciańskirr. budowę odpowiednio dosto- 
nowanych do poirzeD aomów w 
Świrze, w Komajach i Hoduciszktłch.

W  Sw  rze według przyjętego pla­
nu jeszcze w roku bieżącym ma po­
w stać kolonja dla sześciu rodzin. W 
tym roku jeszcze mają być dobudo­
wane wszelkie budynki gospodarcze 
i ooarkanienie przy wszystkich wy­
kończonych już domach.

W arto wzmiankować, że poza 
wszelkiemi innemi urządzieniam- 
przy wszystkich domach u rz ę d n i­
czych zaprowadzi się kanalizację 
łącznie z absoiutnem oczyszczeniem 
ścieków sposobem ginilnym w beio- 
kowych ttójdziałowych rezerwuarach 
systemu Chambuux.

Akcja budowlana w powyżej 
omawianych powiatach tak .samo jak 
w  puwiatach, gdzie akcją kieruje 
prof. Ktoś, odbywa się obecnie nieco 
w  zmniejszor.em tempie ze względu 
na ciężką su tja c ie  finansową pań­
stwa i w związku z nią znacznie 
zmniejszonych kredytów na akcję 
budowlaną dla potrzeb funkcjonariu­
szy państwowych.

b. Ś.

zapasu walu: obcych . . .  „
W strzymanie kreayui będzie kw a- Tendencja zwyżkowa W prze- brud i zaduch, gwar, ścisk, w ym ysły we władze kolejowe, jest oczy wi­

ło 4 -  5 rygoani. ' . . .     . -  *
Prócz tego przemysł otrzyma wa­

luty ,edynie z wpływów, gdyż bank

myślę skórzanym w Polsce.

Polski nie iknie obecnie posiadanego
W fjarbarniłch  Jilinuje obecnie tenden­

cja zwyżkowa r a  miękką okórę krajową.
G łów ;:ą przyczyną je s t to, ze garbarnie 

w kraju nie są zaopatrzone w tow ar.
Sytu acja w garoarniach pozostaw iała 

ostaiu o wiele do życzenia. Z powodu braku 
gotów ki wiele g-arbam było  nieczynnych.

zapasu dewiz.
Jędnocześm e wysłano okólnik do 

banków warszawskich zezwalający na 
kupno dewiz w wolnym handlu po 
kursie, notowanym na giełdach za­
granicznych.

Banki te mogą nabywać waluty 
jedynie dia zaspakajania potrzeb 
swy>.h klijentów

Od p,ątku zaczęły już banki sku­
pow ać aoiary po kursie 6.30 — 6,25, . . .  -
sprzedające 5  punktów drożej. Daisze ry memieckiej usiał zupełnie, 
ceny s ą s to s o w ito  ścisłe do notowań 1 mne przc,,,kai
giełi .zagranicznych.

W ten sposób kurs parytetowy 
złotego został w naszem zyc.u eko- 
nomiCtnem faktycznie przekreślony.

bit emy się zak-żni od giełd za­
granicznych. (or.).

s f t s ?  iakr ^  po" p » .
kaikiiiaej-! cen, uniem ożliw iającą wszelkie godzinnej jeź zie zaczyna się stawać 
zarobki nupców branży skórzanej. j‘asnem, iż przebywanie w poczekalni

Garbarnie, bardziej zamożne, pracow ały dworca kolejow ego W Duksztach W
Z n a j d u j ą K l ^ a ^ i ^ r ^ r f t  POlów.ianiu z nodróżą wąskotorówką 

warów wyprzedano całkowicie. P ow stał bra-1, wską jest niebem, jest rajem, 
kompietr y brak skóry krajowej. Przywóz skó- czyż bowiem można wymyŚleĆ bar- 

-lp e łn ie , a skóra au dziej wyrafinowany sposób torturo-
i % ? y w a n l » ę h  na

m iejscu w ych„zw oszczyków “ .. W szyst- stem przeciwstawieniem tego, co się 
ko to nuży morduje, pozostawia ja- potocznie nazywa «propagandą pań- 
kiś niesmak. Zaprawdę z ulgąw ycho- stwową», jest propagandą ujemną, 
dzi się z tego piekła, aby zaopatrzo- śwadczącą^ o naszej nieudolność: or­
nym w bilet siąść do wagonu kolej- ganizacyjnej.
ki do Brasławia mającej podążać. Kolejka brasławska 1 jej nieudol-

Tutaj oop ’ero następuje okropny pe eksploatowanie przez państwo 
zawód. Póki się czeka, człowiek jest j e*ń czynnikiem ośmieszającym g o ­

spodarkę polską w obec swoich, miej­
scowych i sąsiadów. Z tej racji trze-

K R  O N  I I  A
CZW ARTEK

27 Dzis
M .B.Pociesz.

Jutro
Angastynd

ba na panujące na niei stosunki ba­
czniejszą zwrócić uwagę.

Nie wolno nigdzie a specjalnie 
na Ziemiach W schodnich obniżać 
ptestige‘u Najjaśniejszej

Kael.

informacje.
W  sprawie wywozu zooża .

Poza ograniczeniem importu, dla 
poprą wy naszego bilansu handlowe­
go w pierwszej linji posłużyć ma 
wywóz zboża.

Ni? możemy jednak wywozić w 
dowolnych ilościach, ponieważ w 
razie naruszenia kontyngentu kome- 
:znego dla konsum ej' wewnętrznej, 

znów wytworzy się sytuacja zeszło­
roczna, kiedy skutkiem nieiyiko nie­
urodzaju lecz i nadmiernego w yw o­
zu zboża zaraz po zbiorach, pow sta­
ła później konieczność sprawadzania 
żyta i mąki z zagranicy.

ilose ach 
imporiowych.

Dlatugo (eż daje się zauważyć tenden­
cja  wybitnie zwyżkowa na ceny skór.

Warunki wysunięte przez garbarnie 
K ra jow e przewidują-- minimum 50 proc. g o ­
tówki pizy zawieraniu iranzakcji, reszta w 
akcepiach 2 —2 i pół miesięcznych.

Oslainio wysunęli gai brr ze żądanie, by 
kupcy gwarantowali im sumy wekslowe w

do

konieczność odbywana podróży 
„koleją*?

Jedzie się 62 kim. z Dukzst 
Brasławi:. wyraźnie... zgórą 6 g o ­
dzin. Jedzie się w i  wagonach “ do 
wszystkiego się nadającyc.n, ale właś­
nie najmniej przydatnych dla celów

t3iCa Kr ewki w ó j t } je g o  pomocnicy.

dolarach według kursu dziennego. Żądanie jakim Służą — przewodnia ludzi.
swe motywują oni tem, że za surow iec mu 
szą płacić w efektywnych dolarach.

Zupełnie inny nastrój panuje w  handlu 
skórzanym . Kupcy odczuwający brak gotów ­
ki, nie liczą się z  warunkami garbarzy i 
uci^ielęją kbjentom lepszych kondycyj, ani­
żeli fabrykant hurtownikowi, ik ó ra  twarda 
j e s t  róv..iież objektem spekulacji. Warunki 
płatności: 5 0  proc goiówką 50 proc —wek­
slam i z terminem 6-cioiygodnuw ym .

Cen\ w ahają się: 5,25 za 
ciężkie 5 72—5,74.

kóry zagraniczne: S 1 40— 1. 50.
Tendencja zwyżkowa, spowodowana o- 

bawa zagi anicy przed wysyłaniem towaru 
do Polski, gdzie ostalnio importerzy zagra­
niczni otrzymał, pokrycie w wekslach złóto- 
wychj które Polska spłacała u rejentów  przy 
kursie parytetowym dolara—zł. 5 , is  ! pój

Kto me odbył podróży z Dukszt 
do Brasławia, nie jest sobie w sta­
nie wyobrazić tych wagoriików- 
pudełeczek, ciemnych, zakopconych 
niedających się przewietrzać. Tycn 
„wagonów** o siedzeniach tak w y­
myślnie skonstruowanych, aby znu­
żonemu nocną jazdą podróżnemu 

skóry lekkie, 'jaknajw ięcej katuszy zadać,
Tak. Kto nie jechał kolejką

Pomiędzy urzędem gminnym w 
Berezowie pow. Sfolińskiego a tam­
tejszym ajentem pocztowym doszło 
do jakihś nieporozumień. W ójt 
gminy, czując widocznie „sw oją 
rację** postanowił sam swemu p-ze- 
ciwmkowi wymierzyć spraw iedli­
w ość.

Przed kilku dniami zabrawszy ze 
sobą dwuch pisarczyków gminnych 
krewki wójt urządzł «/aiazd» na 
agenturę pocztową.

Ajenta zbito na kwaśne jabłko, a 
ponieważ w trakcie tej egzekucji jakiś 
silniejszy raz przypadł bezbronnemu 
ajentowi w t. zw. najczulsze m iejsce 

b ias- stracił przytomność. Teraz dosyć —
ławską, nie zazna nigdy tego „miłego** reszta na potem, mruknął sobie pod 
wrażenia, tej wątpliwości „wykolei nosem w ójt i słowa o mały figiel 
się, czy n ie“, gay pociąiek rozpę- nie dotrzymał.
dzony przy zjeżdżaniu z pierwszego 
lepszego pagórka, tańczy po szy-

Źal e na polskie za leg ło ści  
płatnicze.

ivecnie wystawi,, się vtksie w 'e fe k -  nach, kołysząc się na wszystkie stro
tywnych dolaracł lecz mimo to pmywóz n y iakbv ft/oieiaiac sobte' mie'' ce 
skór zagranicznych maleje x dnia na a-eń  V u y .wJ J iGając_ SODie miejsce
potęgując przez to zwyżkę cen . (or.) ’ gciżheb/ najwygodniej z nasypu sto­

czyć się można.
A nie s^ tg rzeczy niemożliwe, 

te wykolejenia, te bezkrwawe katas­
trofy. Mówiono mi.że w latach ubieg- 

Związek kupców wiedeńskich te- łych każda podróż koiejką nie dała
legraticznie zwrocn się do posła się beż takiej właśnie przygody obyć.

ską ze względu na zakup zboża, z austryjackiego m.bistra Posta w Był to poprosiu zwyczajowo przyjęty
Warszawie o interwencję u rządu dodatek do podróży, a.rakcja. ^ak
polskiego z powodu wielkich zaie- sobie 2-3 razy na przestrzeni 62

opiewały przeważnie spekulujące na głości płatniczych ze strony irr porte- kiim. najpierw się wywrócić, a
zniżkę znaczne zaoferowania złotego rów polskich. Rozchodzi się nie tylko potem z udziałem pasażerów podnosić...
na giełdach. Obecnie spekulacja musi o rozrachunki gotówkowe, ale także  ̂ A stacyjki. Ktoby lam wymy­

ci niewykupywane weksle w  terminie ślał sobie kom ortowe urządzenia na

Z łoty  zagranicą.

Na giełdach zagranicznych daje 
stę od soboty zauwzżyć mocniejsza 
tendencja w kursie złotego. Z jed­
nej strony tłumaczy się to lozpoczy- 
nającym się popytem na walutę poi-

drugiej zbliżaniem się końca miesiąca 
(t. zw ultimo), na który to termiu

się tedy og ądać za pokryciem ofert, 
poczynionych in blanco i jest w kło- i t. d. 
pocie z powouu braku większych za­
pasów  waluty poiskiej. Stąd w po­
ważnych kołach giełdowych liczą się ,, J|
teraz coraz bardziei z możliwością Kalendarzyk podatkow y miej

Kronika miejscowa.

gw ałtow nego załamania się akcji 
przeciw złotemu i szybkiego podnie­
sienia się jego kursu, a te przewidy­
wania przerzedzają simie szeregi 
spekulantów na waiucie poiskiej i 
odbierając im poprzednia pewność 
siebie zmuszają oo wycofania się z 
awantury.

ski na wrzesień,

W e wrześniu r. b. przypada luo 
upływa termin na wpłacanie następu­
jących podatków, ściąganych przez 
magistiat: w dniu 1 września kończy 
się termin do wpłacania 111 raty pań­
stw ow ego podatku od lokaiii termin

nich, jak choćby poczekalnie dla pa­
sażerów ż e  tam, zimą, ktoś kilkana­
ście w iorst— podążając do „kolei** w 
ciągu półgodzinnego na nią czeka­
nia, radby sobie przed podróżą wy- 
studzonym wagonikiem, nogi ogrzać, 
cóż to kogo obchodzi. C oś to trochę 
trąci przysłowiowym „nosem dla cbu- 
stki“. Głupstw o. Biasław szczyzna de­
skami od świata zab;(a. Ludzie cie 
szą się i tak z tego co jest. Dzięku­
ją Bogu, wszak gorzej było.

Ma się też tych biedaków, podróż-

Na śpiącego ajenta w stodole 
woj\ :: iemi i co wpierw pomocnikami 
urządził ponowny «zajazd» —  tym ra­
zem o tyle niebezpieczniejszy, że 
jeden z napastników uzbiojony był 
W broń palną

Okoliczności się tak złożyły, że 
ajent zdołał uniknąć powtórnej egze­
kucji.

Sprawą krewkiego w ójia i jego 
pomocników zajęły się oczywiście 
władze administracyjne i sądow o- 
śledcze.

Nie dość na tem —  Wileńska Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów z w ó cd a  
się ze swi :j strony do tycn, którym 
rozstrzygi lęcie sprawy przypadło w 
udziale z prośbą o najściślejsze jej 
zbadanie i surowe ukaranie winnych.

m

D r W  Umiastowski
c h o r .  p ł u c ,  

wrócił i wznowił przyjęcia 
i oa  6 —7. 

fil. Żeligow skiego 5 m. 45.,

ESI!

od 12 — 1 

telefon  393

W sch sł, o g. 4 m. 57. 

Zach. sł. o g. 5 tri. 43 .

WILEŃSKA

—  (s) Zezw olenie  na flow ery.
Urząd Delegata Rządu v'ydał rozpo­
rządzenie, zgoanie z którem dla na­
bywania, posiadania, przechow yw a­
nia i sprzedaży wszelkiego rodzaju 
broni palnej systemu „fiow er“, bez 
względu na system i kaliber, potrzeb­
ne jest pozwolenie władzy admini­
stracyjnej ł instancji, jak na wszelką 
inną broń palną.

O soby posiadające już iroń palną 
sysi. flower bez zezwolenia winne 
są najpóźniej do dnia 15 listopada
1925 -oku uzyskać pozwolenie na j j 
posiadanie oc1. właściwej władzy ad­
ministracyjnej l instancji. Broń po­
siadana po tym term..nie bez pozw o­
lenia bedzie konfiskowana, a jej 
właściciele ulegną karze.

W łaściciele skcaców brom winni 
są posiadane zapasy n ezarejestroj 
wanej broni syst. „flower* wciągnąć 
do ksiąg i postępować z nią nadal 
w ten sam sposób, jak z inną bro­
nią palną.

—  (s) Je sz c z e  w  sp raw ie  l a ­
b o ra to riu m . Ministerstwo Rotm i 
Dóbr Państwowych postanawiając 
uruchomić w Wilnie laboratorjum 
weterynaryjne, zgadza s !ę jednak prze­
kazać sejmikom to laboraiorjum w r.
1926 poa warunkiem otrzymania od 
sejmików zobov'iązania, że powy; ze 
laboratc ju m  będzie prowadzone przez 
samorządy nie mniej niż > lał

— (y) Z n am .en n a  inicjatyw a. Jed­
ną z naj większych bolączek Doczty b: ty 
coraz częściej „uja '/niai_e“i, zw ‘3e- 
cza na obsżatze wileńskie? dyrekcji 
Wypadki okradan.a zawartość Dm- 
hiężnych z w artościow ych listów za­
granicznych. .

Przeprowadzone w zw iązku Z tem 
ścisłe dochodzenia _ ustaluy, że 5ia 
nielicznemi wyjątkami istotnych na­
dużyć —  popełnianych Drzez niektó­
re niesumienne jednostki z pośród 
obsługi pocztowej, nadużycia te by­
ły dokonywane poza granicami P o l­
ski, a nawet, jak to n:iało miejsce w 
z listam. nadawanemi przez banki 
wieaeńskie — jeszcze przed nada­
niem hstów na pocztę. Rzekomi na­
dawcy posyłek pieniężnych w listach 
wartościowych —  rozmyślnie ujaw­
niali w celu oszustw a m  kopertach 
niezgodne kwoty z zawartością hstów.

Na skutek interwencji sfer dyplo­
matycznych jeden z większych ban­
ków wiedeńskich (Austrolimited. 
Bank) zmienił cały personel, rn a ją cy

do czynienia z ekspedycją listów  
wartościowych. Chcąc zabezp!eczyć 
się na przyszłość od najniesłuszniej- 
szych w przeważającej liczbie wy­
padków Dyrekcja Poczt i Telegrafów

Wilnie wystąpiła do Ministerstwa 
Pizemysłu i Handlu z wnioskiem za­
prowadzenia we wzajemnym obrocie 
listami wartośc.owemi z zagranica 
hstów nadawanych w sranie otwar­
tym, pcdobri ć jak się to praKtykuje 
w wielu innych państwach. W ów­
czas dopiero rzeczywiście może być 
mowa o odpowiedzialności materjai- 
nej państwa za przyjęte przez pocztę 
polską zagraniczne przesyłki v'ar- 
tościowe.

— (y) C ajencję p o czto w ą  
w  S -o ru b a n k u  Jedna z naibliższych 
stacyj kolejowych pod Wilnem, Po- 
rubanek. gdzie jest stały garr izon 
wojskowy i jeana na W ileńszczyź­
nie w ojskow a stacja lotnicza nie po 
siada dotychczas ajencji pocztowej. 
Jak się dowiadujemy na skmek sra 
rań dowódcy garmzonu w Poruban- 
ku mjr. Radziulewicza dyrekcja wil. 
poczt i ielegr. zamierza w najbliższym 
czasie Oiworzyć tam swą agenturę

— (s) Z aw ieszenie związku  
zaw o d o w eg o. W dniu 26 b, m. na 
mocy polecenia władz prokuratorskich 
o* icja zawiesira za antypańs’wowa 
pracę działalność oddziału wileńskiego 
zwiazKj -awodowego piacow nikćw  
krawieckich

Związek powyższy powstał na 
miejscu rozwiązanego w swoim  cza 
siez? działalność komunistyczną przez 
władze, zrzeszenia „Igły**.

—  vs) S t r e jk .  W  dniu 25 b m 
zastrejkowali pracownicy kraw .eccj 
zrzeszeni w klasowym związku zaw o­
dowym. Strejk w ybuchł na tle ™o- 
nomiezrtem,
,Y. ~  { s) O niesum ienny handel.
W związku z wyk-yciem, le  wieiu 
handlarzy w celu zysku iałszują nafię 
władze postanowiły w najkrótszym 
termkne Drzeprowadzić rewizje u więK- 
szych handlarzy naifą. Podczas tej 
rewizji przeprowadzoną będzie analiza 
próbek natty.

— ty ; Z ż y c ia  u rzęd n iczego
W związku z pewnemi zmianami 
peisonalnemi w zarządzie niektórych 
kół resortowych pracowników pań­
stwowych zrzeszonych w S. U. P. 
postanow iono zaniechać dotychcza­
sowych starań c  pozyskanie dodat­
ku Kresowego dla funkcjonarjuszów 
państwowych na całym obszarze 
Ziem W schodnich, a starać się w ió ­
rem W arszawy o specjalny doaatek 
dla Wilna. Stanow isko to tłumaczy 
się tem, że Wilno jako stolica naj­
większej dzielnicy w państwie, jest 
ośrodkiem największej drożyzny.
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Składaia się przytem na to warunki 
tak natury komunncacyjnej, ekono­
m icznej jako też prawnej— wyjątko­
w o wproś* ciężkie dla stałych m ie­
szkańców Wnna.

i" inkcjonarjusze państwowi w 
W ilnie widzą dla tych kroków pew­
ne w e  powodzenia.

Dodatek dla tunkcjoiaijuszy pań­
stwowych w W 'lnie nie obciąży na­
wet w piątej części tyie budżetu 
państwa ileby obuążył t. zw dodatek 
kresowy—zanotowany na całym ob­
szarze Ziem W scnodnich.

- (s) Term in posiedzenia R a­
ty Miejskiej. Przyszłe posiedzenie 
Rady M iejskiej odbędzie się dopiero 
w połowie września r. b.

— (r) R em o n t kościoła  Boni-  
■fateiskiego. W  tych dniach przy­
stąpiono oo gruntowego remontu 
obu wieżyc kościoła N. M. P. przy 
ul. Bonifraterskiej. W ieżyce te kiyte 
b y ły  gontami, które już zgniły napo- 
ły, poriew az nie były reperowane od 
dłuższego czasu. Tymczasem rozeb- 
a ro  jedną kopułę.

—  O n ad zó r p o i ic ji  n a d  d o ­
ro ż k a m i s a tn o c h o d o w e m i. W spół­
pracownicy Słowa po obudzeniu k it; 
rowcy sam ochodowej dorożki o Nu 
policyjrym  W . 17959 wynajęli tę do­
rożkę. Jednocześnie jednak obok szo­
fera z jaw iło  się jakieś indywiduum, 
w sfanie zupełnie nietizeźwym, twiei- 
dząc że Jest przedstawicielem jakie­
goś «związku» mającego za zaaan.e 
roztaczać opiekę nad szoferami, czy 
też pasażeram i Po odstąpieniu ow e­
go indywiduum troskliwej opiece po­
sterunkowego policji o Nr. 885 ru­
szono w podióż o tak niepomyśnych 
D ro g ro s ty k a ch . Notowane prognosty­
ki p;e zawiodły, gdyż kierowca au to ­
mobilu równ.eż okazał s ;ę nietrzeź­
wy, jechał z niedozwoloną szybkoś- 
cią wreszcie zachowywał się w spo- 
sóo aroganck'. Stanow czo poiicja p o­
winna się bliżej zainteresować nie- 
króremi osobistościam i z sympatycz­
nych naogół kół szoferskich.

—  (y) P r z y k r a  sce n a . W cio ra j 
rano przywieziono z M ołcdeczna do 
W dna umysłow o cnorego wyrostka. 
Szpital św . Jakóoa odmów ł przyjęcia 
chorego z oowudu braku miejsca. 
Brat i mostra chorego ze smutkiem 
wrócili na stację, oy tam oczek wać 
na pociąg pow rotny Chory wyro­
stek 'yrrezasem dostał silnego napa­
du furj\ W rzeszcząc rozdzierająco 
rzucił sit; na posadzkę w trzeciej Ha- 
sie, rwąc na sobie ubranie i tiuKąc 
głową.

Po pewnym czasie wyczerpany —  
ułożył się twarzą na posadzce i ję ­
czał w n emożliwy sposób. Ooecnemu 
na stacj' na ten czas jednemu z 
w spółpracow ników  naszego p.sma—
tak policja jak i paru funkcjonariuszy
k o lco w y ch — pczatem, że napomknęli 
o n.eprzyjęciu chorego przez szpital 
nie udzielili żadnych bliższych wyjas 
nień, a mimo jego interwencji 
najobojętn iej przeszli się obok nie­
szczęśliwego furjata. Obłąkany swym 
wyglądem . tragicznym w prosi za­
chowaniem się budził litość, a zdru- 
giej strony odrazę. Scenę tę która

trwała przez kilka godzm zap sać na­
leży na kartę nieporządków jakie co ­
raz więcej zakradaią się na stacji, 
a stacja — to przecież m iejsce pub­
liczne —  oficjaine. _ _ ,

l

TEATRY i MUZYKA.

—  K o n c e r ty  s y m fo n ic z n e  Ogród 
po-Bernardyński. Dziś dn. 27 sierpnia 
odbędzie :;*ę benefis solisty— koncert­
mistrza w ił. ork, symf. A. Konioro- 
wicza. Programie następujący: Sym- 
fo r ja  IV Czajkow skiego, Betho- 
wen „Prometeusz*' M endeissonkoncert 
krzypkowy. Dyrygent znany w Wilnie 
kompozytor K, Gałkowski. Początek 
o  godz. 8 wiecz. —

— O sta tn ie  p rz e d sta w ie n ia  zespołu  
T e a tru  Polskieg o .  Dziś po raz ostatni, z 
powodu wyjazdu p. Oiabowskiej i p. God­
lewskiego, ciesząca się wybornem powc 
dzeniem fesoła farsa -Codziennie o 5 -te j*.

— W z n o w ie n ie  koruedji b a łu c k ie g o  
♦ Gruby ryLy».

Jako ostatn ie  przedstawienie w kończą­
cym się sezonie grana będzie świetna ko- 
medja M. Bałuckiego «Orube ryby*.

— T e a t r  L e tn i .  Dziś w dalszym cią­
gu grana będzie operetka klasyczna Her- 
ve‘go «Nitouche».

— O s ta tn ia  p '-err jera  T e a tru  o p e r e t ­
kow ego. JaK o ostatn ia prem jeta kończące­
go się sezonu letn iego, w sobotę dn. 20 
sierpnia graną będzie znakomita now ość o- 
perefkowa Faila -autora «Madame Pompa- 
dour», ciesząca się obecnie w stolicach euro­
pejskich wieikiem powodzeniem «Słowik 
niszpański* z p. C elińską w roli tytuło­
w ej.

— W ie c z ó r  p. K w ia tk o w sk ie j.
W  dniach najbliższych w Teatrze Pol­

skim odbędzie się  pokaz taneczny szkoły 
p. Kwiatkowskiej o nader urozmaiconym 
programie.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

— F a ł s z y w e  5 0 - c i o  g ro s z ó w k i .  »n.
25 b . m. o g. I I  m. 35 ujaw n ono pud H a­
lami m iejskiem i puszczanie w obieg fałszy­
w ych 50 'rosz. metalowych przez Aleksan­
dra Kozłowskiego zam. w e wsi Doliny gm. 
Rndziskiej.

Kozł iwskiego przytrzymano.
— P o ż a r  Dn. i b. " i .  o g. 9-ej p o w ­

s ta ł  pożar w domu Nr. 23 przy uj Siera­
kowskiego wskutek sofęda przewodów 
elektrycznych. O gień stłem -ono własnymi 
siłam i; s tia t niebyło.

—  ‘ O fiara  o b o w ią z k u * .  I)n. 25 bm. o 
g. 19 m. 30 dozorca domu Nr 21 przy ul. 
Mostowej Stanisław  Najmowicz, -apalając 
latam  ę, spadł z drabiny ulegając dość cięż ­
kim peUuczeniom.

Pogotow e ratunkowa po opatrzeniu 
zostaw iło nieszczęśliw ego na opiece do­
m ow ej.

—  W y r o d n a  rra tk a .  Policja  przyczy­
niała Franciszkę Szuncewiczową, (Dom ini­
kańska 17), która w kościele W sz. Św iętych  
podrzuciła dziecko płci m ęskiej.

—  U s i ło w a n ie  kradzieży. Dn. 26 bm. 
na rynku Łuksskim usiłow ali dokonać i.ra- 
dzieży z wozu, należącego do P iotra W t-r- 
żińskięgo, Ja n  Krywiński (Koszykowa 17) i 
Ja n  Żak (Cedrow a 4 ), których przytrzy­
mano.

— K ra d z ie ż e . Z księgarni Gebethnera i 
W olffa (M ickiewicza 4) skradziono 4 książki 
na sumę 213 zł.

— M. Filatow i (Brzózna 3) skradziono 
psa rasow ego pontera w artości 500 zł.

—  Z balkonu Nr. 3 orzy ul. L etn iei 
skradziono skórę n.edźwiedzią wartości 
250 złot.

— P o d rzu tek . D n. 17 b. m. o g. 22-ej, 
w bramie domu N° 3 przy z, S ióstr-M iłosier- 
dzia został znaleziony podrzutek pici męs­
k ie j w wieku około 4 tygodni. Dziecko skie- 
owrano do przytułku im. Dzieciątka -Jezus

Z całej Polski.
—  W y lew  pod  D ro h o b yczem .

Z D rohobycza donoszą, ze skutkiem 
oberwania się chmury, nastąpił w y­
lew Tyśmienicy, oraz wpadających oo 
niej potoków. Stan wody osiągnął w 
niektórych miejscach 8 i pół metra 
ponad stan normalny i oył wyższy 
o 90 cm. od stanu podczas ostatniej 
powudzi Wuda, zalawszy niżej po­
łożone pola, uniosła mezehrane do­
tychczas częściow o piony. Zalana ró­
wnież została częściow o fabryka o- 
Iejów mineralnych „Poimin® i tylko 
wysiłkom urzędników i robotników 
u d ało ' s :ę zapobiec dalszemu zale­
wowi fabryki.

— G roźn y p o żar  w  Łucku.
Tegoroczna klęska pożarów na W o- 
ły n tu  pow iększya się jeszcze o jedną, 
Której ofiarą padła z lew ej strony Sty- 
ru leżąca dzielnica m. Łucka, zwana 
Krasnem.

■ W dniu 19 b. m, w dzień prawo­
sławnego święła t. zw. Spassa, lud­
ność tej dzielnicy miasta, składająca 
się z podmiejskich rolników, drob­
nych h an d lary  i rzemieślników, pyła 
w  cerkwi na naoożeństwie.

Dzieci w jednym z domów, po­
zostaw ione bez opieki starszych, ba­
wiąc się zapałkami w stoaole. sp o­
wodowały pożar zasieków. W  jed­
nej chwid ogień ogarnął stodołę i 
natychmiast przerzucił się na sąsiedni 
dcm  mieszkalny. Niespełna w trzy 
kwadranse po wybuchu ognia zna­
lazło się w płomieniach przedrmeście. 
Poczęły się palić tak domy mieszkal­
ne jak stodoły, obory i inne zabu­
dowania gospodarskie. Wicher; dmą­
cy rod samego rana rozrzucił ofomie- 
nisko na przestrzeni kilku tysięcy 
metrów kwadratowych. Zarazem po­
częło się palić bydło zamknięte w 
oborach i chlewach.

Zagrożoną część miasta otoczyły 
kordony policji, latując dobytek p o­
gorzelców  i wyprowadzając bydło z 
obór.

Mimo energicznego ratunku/miej­
scow ej straży spłonęły 24 zabudow a­
nia w tern 1 1  dom ów mieszkalnych. 
W  ooorach zaś wiele sztuk bydła i 
kilkanaście wieprzy. Spłonął także ca­
ły dobytek i cały plon tegoroczny 
zboża, w stodołach, narzędzia gespo- 
oarskie i kilka sklepów z towarem. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było.

— M agazyn am unicyjny na  
W esterp la tte  w  Gdańsku. Budowa 
polskiego magazynu amunicyjnego 
na W esterplatte postępuje naprzód. 
Ziemia z basenu portow ego wywie­
ziona jest do połowy W edług obli­
czeń za dwa miesiące cały basen por­
towy zostanie wykończony. Na prawo 

T lewo od basenu zbudowane hęoą 
betonow e bulwary. W ejście do ba­
senu portowego wynosi 80 mtr. sze­
rokości i leży wprost strefy wolnego 
portu. Pojem ność basenu wynosić 
będzie 33 tys. m. sześć., głębokość 
przy brzegach 8 i pół metra, a w 
środku 10  metr.

Ze śwrata.
— W p ła w  p rz e z  La M a n c h e . Pan­

na Gertruda Ederle, oczyw iście Ame­
rykanka, po kilkomiesięcznym tienin- 
gu na wybrzeżu angieiskiem, posta­
nowiła wpław przebyć Kanał La Man­
che. Czynu tego, za czasów  pamięri 
najstarszych nawet kronik, dokonało 
dopiero trzech ludzi i to mężczyzn 
w pełni sił. Zamiar panny Edede, 
która ma dopiero 1'9 lat, ale już jest 
mistrzynią olimpijską w pływaniu i 
kilkakrotną rekordzistką świata, wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie całego 
świata

Na razie pierwsza próba śmiałego 
raidu ni“ powiodła się. Po przepły­
nięciu 21 kim. 500 m. panna Eaerle 
zmarzła w wodzie do tego stopnia, 
że kontynuowanie biegu okazało się 
niemożliwością. W eszła na iaoący 
obok njej statek „La Marinę". Brzegi 
Anglji oddalone były o 12 kilometrów. 
Pierwsze słow? Ameiykanki były: 
„Na przyszły tok przepłynę napewno*.

— G e n ja ln y  w a r ja t . W szpitalujdla 
obłąkanych w' Behaście wśród ch orych 
znajduje się niezwykły pacjent James 
W . Hopkins. P 'zed chorobą pracował 
on jako inżynier konstruktor w zakła­
dach przemysłowych marynarki an­
gielskiej, zadziwiając wszystkich nie­
zwykłą pom ysłow ością. Obecnie inter­
nowany w szpitalu Hopkins nie prze 
rywa sw ej pracy konstrukcyjno-wyna- 
lazczej- W szystkie jego pomysły tech­
niczne znajdują zastosow anie.

M ię d z y  innemi -dopkins zaprojek­
tował szereg udoskonaleń tecwmcz- 
nych w samym szpitalu dla obłąka­
nych, a pomysły „genjalnego w "ja ta  
jak pow szechne go nazywają okaz . 
się nader praktyczne i p rz y n ió sł ac* 
ministracji szpitala poważne o siC2^d- 
ności. Naczelny lekarz szpitala twier­
dzi, że mimo patologicznego stanu 
mózgu Hopkins jest jednym z naj­
większych umysłów w spółczesnych.

— P o d z ie m n e  m ia s to . Pewien 
szwajcarski podróżnik zwiedził nie­
dawno podziemne miasto Garian pod 
3andi (na SacharzeJ, niedaleko morza 
Śródziemnego, liczące 30.000 miesz- 
kanców-manometan.

Na powierzchni ziemi widoczny 
jest budynek małego posterunku w oj­
skow ego w łoskiego. Samo miasto, 
zbudowane przed kilku wiekam., znaj- 
d j je  się kilka metrów poniżej poziomu.

Kręcone wąskie ścieżki prowadzą 
do głów nego rynku, który, otoczony 
domami, przypomina katakumby, w y­
ciosane w piaskowcu. Budynki mają 
kilka pięter. Kozy, kury itd mieszczą 
się razem z ludźmi.

Miasto oaznacza się mską, na 
tamtejsze warunki, temperaturą, i nie 
cieipi, wskutek wichrów pustyni na­
tomiast brak mu światła sztucznego, 
ponieważ na długo przed zachodem 
słońca robi się tam ciemno. Źródła 
mają doskonałą wodę. W entylacja 
miasta nie pozostawia nic do życzenia.

—  P o d e s z y c ie ik i  ż o łn ie rz y  
w M a r o k k u . Paryżanki mają nową 
rozrywkę: bawią się w „mateczk. 
chrzestne" marokańskich żołnierzy, 
których pocieszają, obdarow ują i

rozweselają, podobnie jak p-zed 
10 -ciu laty walczących na froncie 
niemiecko-francuskim, Zbliżenie nie­
znajomych odbywa się za pośre­
dnictwem dzienników. Każdy żołnierz, 
wysłany do Marokka, stara się by 
mieć w kraju swoją „marraine\ kto 
rej nigdy w życiu nie widział, a któ­
ra jednak staje s:ę jego powiernicą i 
najbliższą przyjaciółką,

W ładze w ojskow e niezbyt chęt- 
nem okiem patrzyły w czasie wielkiej 
wojny na tę korespondencję, ze 
względu na m ożliwość szpiegostwa— 
jeonak zabronić je j nie mogły, gdyż 
„chrzestne mateczki* były" ważnym 
czynnikiem, podtrzymującym ducha 
wśtód żołnierzy ura.wiającym im 
wytrwanie.

Obecnie ,z inicjaiywy dziennika 
«Paris boir» instytucji? tę wskrzeszo­
no. Jedna z pieiw szych zgłosiła się 
na mateczkę chrzestną słynna tan cer­
ka i śpiewaczka hiszpańska, Raouel 
Meller, dla której ten akt humani­
tarny jest nowym środkiem reKlamy. 
Za nią spieszą szeregi dziewcząt i 
kobiet z rozmaitych sier społecznych, 
p o w o d o w a n e  nietylko patrjotyzmem 
i chęcią ulżenia doli żołnierza w 
okopach pod gorącem niebem afry- 
kanskiem, ale nierzadko ciekawością 
i nadzieją miłości. Korepondencja 
żołnierzy z „«matkami cluzestnem i» 
skojarzyła bowiem w czasie wojny 
światowej niejedno małżeństwo — 
chociaż zdaizało się, m o ż e  jeszcze 
częściej, że subtelnie utkane więzy 
pi zyjaźni zrywały się, skore nieznaio- 
ma opekunka i je j pupil puznaii się 
osoDtście...

— P r a c a  4 m il ja r d ó w  lu d zi 
w y k o n y w a n a  w o d ą . G órskie rzeki 
w Kalifornji dostarczyły w zeszłym 
roku siły popędowej, równającej s ę 
pracy, wykonanej pi zez 4 300 000 O0G 
ludzi w jednym dniu, czyli przez owa 
i pół razy więcej ludzi, aniżeli ich 
jest obecnie na całej kuli ziemskiej. 
Na fakt ten zwrócił uwagę w swym 
raporcie inżynier Robert Sibiey, prze 
słanym do Amerykańskiego -Tow a­
rzystw a Inżynierów Mechanicznych. 
P rzy obliczaniu siły popędowej d os­
tarczanej przez wodę drogą wytwa­
rzania elektryczności w sześciu za­
kładach elektrycznych w Kalifornji, 
wyszedł on z założenia, że praca 
człowieka przez jeden dzień równa 
się odpowiedniej jednostce energji 
elektrycznej, czynnej przez jedną g o ­
dzinę.

W yjaśniając, w jaki sposób tę 
olbrzymią ilość sity w odnej ujarzmio­
no, powiedział on j'ak następuje:

„Niema tam wielkich w odospa­
dów, jak np. wodospad Niagara, dla 
tego też pom ysłow ość inżynierów 
musiała szukać innego wyjścia i p o ­
starać się o sztuczne wodospady.

Aby dokonać tego inżynier kali­
fornijski udaje się w wąwozy gór­
skie, buduje tamę dla zatrzymania wo­
dy, przeprowadza następnie wodę 
odpowiednim korytem, lub tunelem 
na około góry, nisraz od 10 do 15 
mil długim, i w ten sposób otrzymu­
je wodospad na głębokości od 1000 
do 1500 sióo, a nawet do 2U00 stóp.

Przez olbt z/mie rury woda spada na 
ogromne koła wodne, wytwarzając 
w ten sposób energję elektryczną 
która następnie po drutach przepro­
wadzona jest do fa^m, kopalń, bu­
dynków mieszkalnych i różnycn za­
kładów przemysłowych w w ielkich 
miastach kalifornijskich*.

— N ow y ląd na o ce a n ie  Sp o  
kojnyrn. G eolog amerykański Edwin 
Fairfax Naully z Nowego lorku, (zaj­
mujący się od cłuższego czasu bada­
niem zjawisk seismicznych, przepo­
wiada wielkie zmiany na powierzchni 
skorupy oemskiej.

Zdaniem jego, dno oceanów  uleg' 
nie znacznym zmianom jeszcze w 
ciągu wieku dwudziestego. Na ocea­
nie Spokojnym naprzykłaa, w okoli­
cach w y sp  Hawajskich, wynurzy sie 
zapewne z fal wielki ląd, nie mniej 
szy od JaDonji.

Że zaś nie są to domniemania 
fantastyczne— o tern świaaczy niedaw­
ne, sensacyjne odkrycie, dokonane 
przez poruczmka francuskiej marynar­
ki wojennej, C o rneta, w zatoce G as- 
konskiej.

Porucznik ten, dowodząc francus­
kim transoorfowcem rządowym „Loi- 
ret“, płjmącym z Oranu do Roche- 
fortu, zauważył w zatoce G askońskiej 
ogromną falę posuwającą się po mo­
rzu. Fale rakle jednak twoizą się tyl­
ko w miejscach płytkich oceanu, na 
dnie piaszczystym lub skalistym, tym ­
czasem mapy żeglarskie wskazywały 
w tern miejscu przeszło cztery tysiące 
metrów głębokości.

Zdziwiony tern zjaw skiem  porucz­
nik Cainet zarządził sądowania. Jakież 
to było jego zdumienie, gdy po kil— 
kakrotnem spra\”dzeniu u tych son­
dowali na przestrzeni pięćdziesięciu 
mii morskich, jak również sprawdze- 
m'u oługości i szerokości geograficz­
nej m iejscow ości badanej, przekonał 
się, że dno morskie znajduje się fu 
na głębokeści zaledwie od 49 do 1 2 0  
metrów.

Otkrycir to omawiane jest szero­
ko przez francuskie koła naukowe, 
Koła te sądzą, że tak ogrom ne pod 
niesienie się dna morskiego jest skut 
kiem gwałtownych 'trzęsień ziemią 
kióre zauważono w ciągu lat ostaf 
nich,

— K ról włoski i siódem ka*  
Ktoś, kio miał widocznie wiele czasu,, 
zadał sobie trud aby wykazać w ja ­
kim związku znajdują się daty, o d ­
noszące się do życia króla w łoskie­
go i kabalistyczna cyfra 7.

, Imię króla . Emanuel ma 7 liter 
Imiona obu córek Yolandy i Mefaldyj 
liczą również po 7 liter. Rodzina 
królewska składa się z 7 członków 
Całe irme monarchy „V itk rjo  Em a- 
nuello T erzo" zawiera liter 21. Na­
stępca tronu urodził się w 1904 r. 
Obecny jubileusz panowania obcho 
dzi się w r. 1925. Król ma ł. rób 
W szystkie te hczoy dzielą się przez 
7. Urodził się więc w r. 1896, którą 
to datę również możemy podzielić 
przez 7 bez reszty. Ukoronowany zo 
stał w miesiącu l.pcu, który iest siód­
mym w roku.

• 1 tak tu się dziwić ludziom, któ­
rzy wierzą wznaczame liczb w życiu*

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem północno-w schodnich z tabelami statystycznemi 4 zł, 

W spółczesne państwo litewskie . . . . 1 „

Zarys państw bałtyckich .  i ; . . 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . . . 2.50

!

My niże; podpisani wł aściciele fabry]< wód 
m ineralnych, gazow ych i napoi chłodzących 
pow iadam iam y Szanow ną Publiczność, iż 
wszelkie naooje z naszych fabryk produkowa' 
ne są  w yłącznic na czystym  cukrze (bez 

żadnej dom ieszki sacharyny).

C E N Y  H U R T O W E  Z D O S IA  W A-

Sezon jesienny
to  o k res  w z m o ż o n e g o  
ruchu h a n d l o w e g o

C o  p o w o d u j e  t e n r u c h ?

— T w orzy  g o  z a so b n a  w  gotów kę  
po zb io rach  jesiennych- w ieś i wo- 

góle p row incja .

Kto chce  zdobyć s z e ro k ą  klijente-  
lę prow incjonalna , m usi już teraz 
m yśleć  o  od p ow ied niej  reKianue

C Z A S  N A J W Y Ż S Z Y !

O głoszen ia  w  specjalnie na prow in  
cji wziętem p u m ie , jakim  jest  
W O “  stan o w ią  najlepszą i najce-  

low szą p ro p a g a n d ę  handlow ą.

1 kilo wody sodow ej 25 groszy
1 syfon wody sodow ej 20 „
1 butelka temonjady 20 „
1 butelka kwasu 18 „

W. W rześn iow ski, Zakład wód m ineralnych 
sztucznych pod firmą 
,,E . Trom szczyfiski":

W. O sm oh w sk i  Zakład wód mineralnych.

W ytw órnia wód gazow ych L ip en h o lc , M. B e i - 
H l  ger, L. P ataszn ik , L . F e i-

gel, B . L ew in , B , B ern - 
sztejn , A . W askiatfo . 
B . S łom ski, L . W ajn er i 
M. K ry w ick i

• I 8 9
$  W Y S O R T O W A N E  £
dj K o n fek c ja
* C a la n łe r ja  i ,

|  O buw ie B*

D R U K A R N I A

„WJDłWKIGTWB WlLcMSKlE“
K w a s z e l n i a  23 .  (M.-Stefańska)  

E g z .  od 1 9 0 6  r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E
z a o p a t r z o n a

W  M A S Z Y N Y  DO  
SKŁA D AN IA  1 D R U -  
K A R S K I E  NAJ 
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

WILEŃSKIE T WO HANDLOWO ZASTAWÓWE

£ j  o  m  b  j ł  m  r
WYDAJE: pożyczki pod zastaw kosztozoności codzien­

nie od 9-ej do I-ej 
GOTOWIZNĘ NA OPROCENTOWANIE 

PRZYJMUJE: na dogodnych warunkach.
G w a r a n c j a  a b s o l u t n a .

S-to Michalski zaułek Nr. 1.
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Ki m

K

p I Za 3 h ceny 
2  | 5 S 7  W. Nowicki E ,

W ilno, ni. Wieńca 30, rei 903 |  tg
Śpieszcie oglądać wy sta w y! H 

i w a w  ■ "-jreaa łl 2
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B E  a ,  l a r  z

p o k o j o w y  i s z y l d ó w  
W. W O Ż N I C K  I

W ilno, W ileń ska  17-

P rzy jm u je i w ykon yw a w szelk ie  robo ty  
w z a k r e s  m alarstw a  w ch o d z ące  j a k  w 

m ieśc ie , tak  i na prow incji, 
iwa

i
Dziś po raz ostatni

C O D ZIEN N IE O 5-ej
farsa K ennequ m ‘a i V ebeta.

Jutro — wznowienie

G R U B E  R Y B Y
kom edja M. Bałuckiego 

Początek o godz. ?  m. 15.

1  TEATR POLSKt 
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N A JŚ W IE Ż S Z Y  IN F O R M A T O R  O 
SPRA W A C H  S Z K O L N Y C H  W  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

A l m a n a c h
S Z K O L N I C T W A  
ZIEMI WILEŃSKIEJ

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A Z A K U P  B IB -  
L JO T E C Z E K  D LA S Z K Ó L  P O - 

W S Z E C H N Y C H
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AA łoiły człow iek p o - 
r, ‘  szukuje jak iego ­
kolwiek bądź zajęcia, 
może objąć posadę- 

gońca bib stróża. 
Zgłoszenie do Admi- 

i.iotracji „błow o‘:

ko wynajęcia kilkai 
pojedynczych po­

koi, z całodzieniiem-j 
utrzymaniem możno- 
dla uczącej się m ło ­
dzieży. W ęglowa 19' 
m. I od 1 — 3  popoł.

[iebyw ała okazja* 
Posezonowa wy­

ceny ko­
sztu 

bluzek, 
sukien, 
kostjumów  
i pa.t

M odele kapeluszy je ­
siennych. Salon Mód 
„W SPÓ L N A  PR A C A ' 
M ickiewicza Nr. 5 m .3

I5B
K Jo k ó j umeblowany 

w konnortowym 
dom u.Cem rum . W szy­
stkie now oczesne w y­
gody, całodzienne u -  

„  trzymanie. D orodne 
jgj I ]  warunKi. Dla 2  panów  
i?] ^  luo m alżeńsiw a. Gdań
ISI

Eli

W Jm

ska 6 m. 8 od 12—8 -

T E A T R  LETNI.

Dziś

N I T O  U C  H

operetka Iie iv eg o  

W sobo‘ę — prem jcrr

S Ł O W IK  H IS Z P A Ń S K I

operetka Falla 

Początek o g. 8 ej ni. 15 w.

  B c h u s z  Jair

£  T J .-b in f5'106'poszukuje

I  t . . .  . . . . .  W.  W o ł o d z  k o wiadom ość uprasza
9  ) C Z n * O W  0 c  p o w r ó c i ł  W ł. MacKiew.cz — L e-
Bt i w -  Cnoroby skó-ne i we szno w Pozn. ul. K o-
u  f i l ę  t l£ Ł  S t ? n c j ę  z  neryczne. Od g. 12— 2 meniusza 14.

£  nem utrzymaniem Opieka rodzicielska,
pfc " o t i o c  w n a u k a c h  i l e k a r s k a  «  ,  . 'k a r a k u ło w e  pa tc*
| z a p e w n i o n a .  Dnm chrześcijan- El O  T  O  D y .

karakułow e 
i  damskie sprzeda­

je  s,ę. Dowiedzieć s ię
ski, inteligentny. Pokoje łaane, duże, S ’ć r C 3 .  ^ktad k -  -v ^ " l7',nach ou ()~ 12
widne. W iadom ość: ul. M ickiew icza *'5., piel iwo-lecznfczy ,,Sa- 
m. 3. od 1 0 - 1 2  1 1 4 - 1 7 .  Teleto.- *us'‘Kraków Szujskrego

N r 335.

ul. Tatarska 17 
m, 13.

U .— Kąpiele kwasową 
glowe impregnowane

D .

Doktór

Z e id o w ic z
n C z y  je s te ś  c z io r k ie n i  

l .  O .  i?. P

Pizyjęc. 9 — 1 i 5—8 
oraz spec. weneryczne, 
ul. Mackiewicza Nr. 24

Kob'eta-leknrz

Zotja Z e I d o v .ic z
12— 5. Chor. kobiece.

gazem , wodoleczmct- T a n  solidnie  
wo. naśw ietlanie, ele-
ktryzow., ile, d je ta . 'p . n  , . ? k U te .C,Z 1 i e - 

J  Gdys zguoiłdokum ent,
— ......... ~ “  a tne chcesz aby r

Akuszerka niego kioś mepov/oła-

W C M jl ł n f t / ć b - o  n y korzystał;^  n ie 
zw lekając ogłoś w

moczopłciowo i skóuic pizyjm nie c gcuz. ,',SLOV. i t “ un ewa 
9 do 19. Mickiewicza żiiien e zgubionych 

46. m. 6(obok hot. Bristol papierów.

Redaktor i w rdawca  S ta n is ła w  M ackiew , cz, Reoaktor odpowiedzialny Z e o o n  Ławrfie.j<;. Diuk^mia „ Wyda*vni.;two Whi-ępsKie**, Kwaszclna 23


